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Rząd chce wygłodzić kraj.
Zbrodnicza polityka wywozowa.

Zbrodnicza polityka wywozowa.
W AR SZAW A. 26. stycznia, (tel. w ł.) Na 

wczorajszym posiedzeniu komitetu! ekoni ulicz
nego rady ministrów; przyjęto iwhioseł mini
stra spraw/ fwfewn. o regulowanie celi na aftyku- 
ty żywności, przyczjem komitet ekonomiczny ptek 
stanowił rozszerzyć projektowane różporządze- 
nie także na ubrania, i obuwie.

Wniosek ministra spraw' !wbjsk:. o zakaz,aldte 
wywozu owsa, komitet ekonomiczny odrzucił. 
Upadł również ^Injosdk, ministra rolnictwa o 
zaprowadzenie opłat od  wij wozu1 p t rębów, | 
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makuchów.
Odrzucenie tych wnloskólwi jest dalszym cią

giem bezmyślnej akcji wywlozowej. Wedle wfy- 
kazów Gł. Urzędu statystycznego Polska nie
ma wogóle dwlsa^na Wy(\v(óz _i chdc| iż w o j
sko- już dziś odezipWa brak oiwka, wySwóz n|e 
Ustaje, \

Dojdzie do tego, że bęaziiemy musieli o- 
wies sprolwadżać po wysokich cenach.

Przeciwdziałanie zgubnej polityce Wywozo
wej jest nakazem chjwETi..
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S o w f i l y  p r c p o n u i a  P o i s c e  r e z p c s i t ę c i e  u k ł a d ó w  h a n d l o w y c h
W AR SZAW A, 26. stycznia- (tel. w ł.) Rząd częcia rokowań handlowych, 

sowietów1 za pośrednictwem posła polskiegic iwj j Jak-się Wasz koresponddnt dowiaduję, rząd 
Moskwie p. Kętrzyńskiego Zwrócił się o fic ja ł-! polski wyrazi golo|\v»ść rozpoczęcia układom, 
nie de rządu polskiego z propcpycją rozpo- '•

Reakcyjne projekty ratowania skarbu.

Strejk telefonistek w W a rs za w ie .
W ARSZAW A 26, slyczma. fTcJ. w ł.) Dziś .w\ 

buchł tu slrejk telefonistek. Powody jego są następu
jące. Przed paru tygodniami telefonistki walcząc o 
p ową u mowę urządziły slrejk 15 minutowy-. Ze slrej- 
ku tego Wyłamała ,vę jedna leletonislka oświadczając, 
że nie chce ani slrejkować lani toż odnowie ze strejku 
korzyści. ,

Gdy obecike wypPcono 5 proc dodatek wywal
czony przez slrejk związek telefonistek. polecił ka- 
sjdfce by ive wypłaciła dodatku, pracownicy, która 
zlamnia slrejk. lecz kwoty jej przypadającą, prze 
Lala do kasy związku, na rzecz bezrobotnych. Kasjerka 
postąpiła wedle polecenia na skutek zaś skargi ła- 
jujstrejka w spódnicy, rosiała usuniętą r. posady

Na znak proteslu telefon,islikj rozpoczęte slrejk, 
Łączone są tylko telefony urzędowe. •

W aR S ZA W A . 26. Stycznia. (Pal.) Senacka 
kom isja skarbowo- budżetowa prd przewodnic
twem sen. Adelnrana, |w pierwszym piunkcie po
rządku dziennego rozpatrywała projekt, usta
ny o pobieraniu podatków' bezpośrednich! 1 jnieH 
których opłat skarbowych fwf naturze, zbożem 
i węglem. Sprslwózdanje przedstawił sen. Po- 
powśki (ZLN.) i zapropono)\v|ał k ilka  zmian. 
Ustawę lę fwfnaz ze zmianami uchwalono.'

Następnie sen. Szarski (Chi N.) zreferował 
dwie rezolucje sen. SLeckiego i Kaszhicy, oraz 
Szereszjewskiego zaś sen. Woźn|cki rezolucję 
sen. Kalinowskiego, zgłoszoną Jwi lickh rozpa
trywania proiektu ustaav(y o środkach zape
wnienia rówUiowagi budżet dwiej.

Pierwsza z tych rezolucji iwizywa. rząd1, aby 
przystąpił d<> umniejszenia "nadmfeiwyćh u- 
stawoźwjjrh kosztów", obciążających produkcję 
oraz dó usunięcia "przeszkód1"  krępujących 
wolność pracy, Wreszcie do rewizji zasad1 usta

wodawstwa' pooalkowiego. RezJciucju o ruga 
W'żywa rząd, aby w  ja,k najkrótszym czasie 
wniósł ncAyjelę do ustawy o kasach chorych 
która dałaby rządowi jwfgląid1 i  twipłyjwiy, na nor
mowanie obowiązujących obecnie nadmiernych 
stawek. Trzecia rezolucja iwizywa rząd1 dó nie
dopuszczenia, aby poszczególną ministerstwa 
wtjpłacały swóim pracownlikojn remuneracje że1 
sum zaoszczędzonych przy wykonaniu bu
dżetu. W stosunku do rernuneracji iui: wypła
conych w drugiej połowfie r. 1925, rezolucja 
domag-a się auy rząd rozidane sumy wycofaj 
traktując je jako pożyczkę zlwrotną jw| pierw
szych trzech jmieśiącach 1926. Dyskusję nad 
pierwśzem! dlwioma reztolucjami odro czy/no, zaś 
co do trzeciej na wniosek referentla sen. W o- 
źnickiego zwróciła się k misja do rządu o 
przedstawienie je j danych dotyczących iwjypła
conych w r . 1925 urzędnikom pięciu !naj|w(yż- 
szych kalegorji remuneracjli1.

Sprawa nowelizacji pnoalhu mająt
kowego.

W AR SZAW A . 26. stycznia. (Pa l). Na cłzisiej- 
szein posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej, pod 
przewodnictwem p. Byrki. przyjęto poprawki senatu 
do projektu ustawy o przedłużeniu prawa gmin m. 
Lw ow a  4 Krakowa do pobierania samoistnego podat
ku s.pożyv. czego. Senat zaproponował, aby przedłu
żenie to imiało miejsce nie na 3 lecz na 6 miesięcy. 
Komisja tę zmianę zaaprobowała.

W  dalszym ciągu przystąpiła komisja do obrad 
nad sprawozdaniem specjalnej podkom isji wyłonio
nej do rozpolrzenia projektu nowelizacji ustawy o 
podatku majątkowym Referat w  śmieniu podkomisji

wygłosit p. Dunin 'vCh. tN ). Po dyskusji ogólnej 
komisja uchwaliła wnioski podkomisji, dotyczące wy
sokości kontyngentu podatku majątkowego i roz- 
rozdzśału tego kontyngentu na poszczególne grupy 
podatników. W myśl tyldh wjosków sumę podatku ma
jątkowego ustalono na. 407.000.000 złotych', z czego 
na grupę 1 (rolnictwo) przypada 150.000.000 zł. na 
I i  grupę (przemysł i hanctel) 188.000.000 zł. wresz
cie na 'grupę III (drobny handel i inne kategorje) 
69.000.000 zł. ' Wnioski Rządu, dotyczące uiszczania 
podatku akcjami, odrzucono; utrzymano jedynie moż
ność płacenia lego podatku obligacjami Szczegóło
w e rozprawy nad sprawo zdaniem podkomisj ,odro - 
czono do nastęgnego posiedzenia, wyznaczonego na 
piątek

Konferencja, która się nie odbyła.
W ARSZAW A. 26 stycznia. (Tel. w ł.). Zwołana 

na dziś przez .ministerstwo oświaty', konferencja w  
sprawie uniwersytetu ukraińskiego, me doszła d<? .skut
ku z powodu nieprzybycia profesorów' ukraińskich.

Nieobecność ich 'tkima.ezy się tem że w  sprawie 
utworzeniu uniwersytetu, 'panuje w społeczeństwie 
ukraińskimi duża rozbieżność zd:fń.

Z w ro t u/ układach polsko-nlemleckfch.
W ARSZAW A. 26. stycznia iTct. wp;, W  roko

waniach handlowych polsko niumieckich zaszedł 
ważny zwroir Delegacja niemiecka, wręczyła dcle 
gacji polskjcj. pozytywne sformułowanie postulatów 
imemieckich w  sprawie stawek polskiej toryfy celnej.

Łagodzenia zatargu o kolBj wschodnio 
chihshą

P E K IN  26. stycznia, 'Pa !) Reuter donosi, że 
ambasadti rosyjska oznajmia, iż dyrektor kolei Wschód 
nio chińskiej Iwanow  aresztowany niedawno przez 
władze został wypuszczony na wolność. Ponadto do
szło tto porozmnienja między Czang Tso Lłnen a kon
sulem generalnym w  Mukdenie w  sprawie transportu 
wojsk chińskich na kolejach wschodnio chińskich.

Demonstracja bezrobotnych,
W ARSZAW A, 26. stycznia. LA. W .) Dnia 

26. b. m. w' godzinach połuduiofrtych tłum 
bezrobotnych usiłował dostać pię d|p: Hali M i
rowskiej. Zalvv|ad'otnion;i o tem sfclicja skon- 
sygnowata |vv| czas znaczniejsze siły i żdołlłła 
powstrzymać pochód. Po kilkunastu minutach 
rnanitesLantów rozprószono* przyczem obeszło, 
się bez poważniejszych zajść.

Folak członkiem akademii francuskiej
PARYŻ 26 stycznia. yPal). Rzeźbiarz prof. ;Ełłwąi'd 

Wiltig wybrany został członniem sekcji sztuk pięk
nych A ku dem ji Francuskiej.
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0 porozumienie między Polską, Niemcami i Gdańskiem.
Przemówienie tow. Diamanda.

Pusa polska i niemiecka oma w i i  wiec mę- 
dziehiy w Cidańslm na którym zamjcjo|v\,a.ne zo
stało icisic porozumienie socjaliślycznych par- 
iji Poiski ii Ni^miioc. Zgromadzenie1 zorganizo
wane zostało z inicjatywy gdańskiej p a r t j Ł  so- 
cjai- demokratycznej pod hasłem porozumie
nia Polski, Nigmfux i Gdańska. W  olbrzymiej 
sali Targów Gdańskich, przybranej sZtanddra- nie złączony. Dlatego leż 
rami republikańskim^ Niemiec, Polski i Gdań- największego rozl.yjoju Gc 
ska, zgromadziło się okotb' 6.000 osób.

Pierwszy zjabrał glos poseł dó parlamentu 
niemieckiego, socjal- demokrata Bredlscheid'.
Tematem jego przemówienia Tyły ujinofwy, za
warte lwi Locartio i ich następstwa, przyczem w ska potrzebuje wielkiego 
ostrych słowach potępił politykę nacjtńalistókdj 
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całej Europy i utworzenia z niej jednolitego 
obsz aru gospodarczego.

W  dalszym ciągu swych wywodów pos. 
Diamand omówił położenie Gdańska, z ; iz ; i"  
czając.*że byt Gdańska zależy od gospodar
czego położenia Europy, a zwłaszcza ód dobro
bytu Polski, z którą Gdańsk jest nierozjerwal-

Polska pragnie jak 
dańska i nie myśli 

sLawiać przeszkód jego kulturalnemu rozpiio- 
jowi. Rozwój portu gdańskiego leży w inntere- 
sie nlielytko Gdańska, ale i ćajej Polski, Gdańsk 
potrzebuje bogatej Polski, lak samo jak I™ 1-

porlu gdańskiego.

(Brawa). Porozumienie pomiędzy Polską a 
Gdańskiem jest niezbędne, albowiem Polska I 
Gdańsk, tworzą jednolity organizm gosp, dar- 
czy.

W  końcu zabrał głos wiceprezydent sena
tu gdańskiego, noś. Gehl; podkreślając konie
czność porozumienia polsko- niemiecko- gdań
skiego i współpracy tych państw w  ich wspól
nym interesie. Przeprowadz(eiiie tego zadania 
jest celem obecnego senatu gdańskiego, który 
w ciągu s!w(eg"o kilkurn iesięcznego urzędowa 
nia zdołał, doprowadzić już dó pćroztimieida 
z Polską, w całum szeregu wiażnych spraw. Dzi
siejsze zgromadzenie, zakończył pos. Gehl ma 
celu stworzenie pomostu pomiędzy Polską i 
Niemcami, które skazane są ua gospodarcze 
współżycie.

niemieckich.'

Breitścheid omówił specjalną a traktab znfwjar'y j Pieniądze za z b o ż e  są, tylko w kraju lek nie ma.
w Locamo pomiędzy Niemcami a Polską, przfy- j Bilans płatniczy Polski wedle obliczeń nią- 
czeim podkreślił, że traktat ten opiera się na t nislerslwo skarbu (wykazał nadwyżkę około 50 
podstawie iż pr^wa przysługujące w myśl M k -  \ mil jardów zł po koniec igrucMa' 1925, 
latu obu stronom, mogą być zmieniane tylko zta j Czynny bilans pialnic/y dał się zauważyć
ich zgodą. Dotyczy to także sprawy jgranir. j j lKi połowy grudnia r. ujb., kiedy zaczął się 
Zmianę granic polsko- uiemipćkuch w drodzy , zwiększać zapas Walut nello w Banku Poiskim. 
wlaJki orężnej socjal demokradja stanojwfczjb wy-1 b  iCTn poniyślnem ukształtowaniu się na- 
kluczs, dlatego też sprawa granic n,ie ,może być ( Szego bilansu płatniczego z " l ( " jd o w a l prze
nigdy przeszkodą do porozumienia pę !m,tędzy j dewszystkiem dodatni już od 4-ch -nuesięcy nasz 
Polską a Niemcami rilans linolowy. *

W  'dalszym ciągu swego przfemójw|ienia pos.] Tyle ffnówi komunikat ministerstwa skarbu.
Beilsehdid przeszedł d'o sprawy Gdańska, za -j jakże się la sprawa przedstawia rzeczowo?
zbaczając, że spraw Gdasńka może być roz- ] Dodjalni bilans handlowy ma -maczehic ele
w i ązana tylko przez Polskę i  Gdańsk, bezpośre-1 -ijdujące dla naszego kraju, Znaczy i. o, że za 
Idnio - ■ 'T '---*-- J i   ’ •

szwajcarskich, włoskich lub frariicuskich. Tak 
ledjj wskutek braku odpoiwiiedńiej kontroli etbee 
walmy otrzymane za złotą pszeniczkę lub słodki 
cukier do Banku polskiego nie napływają, fwf 
<>s!siecznym razie znajdują bezpieczne schro
nienie w skrytkach i skrzynadi patrjot yczńycb 
agrarjttszy. _ (

'A przecie obce woluty iw:: skarbcu Banku j >1-' 
skiego mają to samo znaczenie, co część poży 
czki zagranicznej, o którą Polska zabiega! Gdy
by Bank polski mógł mieć w swiem władaniu 
laką ilość walu! obcych, jak Iwjysoki był deficyt 
w bilansie handlowym w 1 pół-roczu 1925, to 
jesl przeszło pół miljarda zlolych, mogtłiby-

wykłuczfeiriem Niemiec. Diąteglo też SO-] towary kupione za granicą, wyuiiźliśm y nuucj I śmy zrezygnować z pożyczki zagranicznej. Po- 
-tnokrucin n iem iecka zn row n o  lwi s,nr,i- i -O/UimU „ i ?  n i - n i n i i ć m i ;  7-im- ,n:f-71. .-irU ! i (, U im ., in/wnoK,-cjal- demokracja niemiecka zarowno |\vl spra

w ie > gi a nic polsko- niemieckich, jak i  j>\bspra- 
w ie Gdańska stoli (na gruncie fakitófw! doko
nanych.

W  końcit poseł Breitschćjd podkreślił, że 
zadaniem Gdańska musi być pośrednictwo po
między Polską a Niemcami (huczne brawu). Le
ży to w interesie Niemiec, Polski [i Gdańska.

Następnie zabrał glos pos. tow dr. Dja- 
powitany przez zgromadzonych bu^liijwymi o- 
klaskami. Pos. dr, Diamand omówił -obszer
nie zniszczenie Europy,' spowódolwfane długie 
letnią wojną,, poczem jwjskczał na konieczność 
gospodarczej odbudowy Eur.ąpy !v\f interesie ca
łej ludności. Przyłączając jako przykład S ta -, krajowe z satysfakcją zamieszczają ilustracje 
ny Zjednoczone Am. .Póła. pos- Diamand' pod'-! lyćh darmozjadów, spędzających fw[ miłem próż- 
kreślił konieczność gospodarczego zespolenia nowąniit czas jW’ przepięknych .miejscowościach

złotych, niż otrzymaliśmy walu! zagraniczuych ! myślcie, jak łatwo możnaby dojść d'<? rójwtuc
zą produkty, wyjwSiez.ione z kraju. Chodld i>lko | wagi i 
o to, czy te waluty obce, uzfyskane za ęszmacę 
żyto, drzewo, iwlęgiel lid. w całości wróciły uo 
kraju i czy następnie znalazły się we w łaś ci- 
weni miejscu, to jest IyK państwowym Banku
Polskim,
—1 Otóż stwierdzamy kategorycznie, żc żale- 
dwie drobna część wlalul obcych z Wywozu Zna
lazła się w banku polskim.

Obszarnicy pieniądze uzyskane za wyfiyoi 
zboża trwonią starym obycztijem, gdzieś na 
‘ ■jasnym brzegu", co osz/czędniejsi i przezon- 
niejsi chowają je |wl bankach 'ingtielskidi. Pisma

iFiasco gen. Sikorskiego.
„Kurjer Polski" nie będzie jego organem.

W ARSZAW Ą. 26. stycznia. (A. W .) "R obo
tnik" donosj, że usiłowania grupy akcjonar- 
juszów, zmierzające do zamienienia wjychódżą- 
cego w WGrpzalwie. "Kurjera Polskiczfeo" na 
oig.an gen. Sikorskiego nie odnit -sły wyhiku. 
Grupie tej przcćiwstąwiia się inna grupa i do
tychczasowi KvsptGprairownIcy redakcji wraz z 
p. K ;zywoszgWskim, który wysunięty przez gen 
Sikorskiego na stanowisko naczeluegic; redak
tora, odmówił przyjęcia tego stano|wu.ska.

^ o w s f a .

j  (.Dokończenie

Niby zwiastun zbliżającej się burzy, zabły
sły na ścianach świetlne sygnały, a"iw| ślad za
grzmiała Komenda-

Ogień pod kotły !
Góra czarnych kamieni z łomotem runęła 

w  paszczy żelaznego potjwjora. Żar iprzythrmiony, 
wchłonąwszy żer świeży, po chwili, wśród trza
sku, wysuwa swe krwawe jęzory, łącząc je  w 
morze płomieni.

Palić! Pary potrzeba!
I tężą się mięśnie, w pocie skąpane, by 

drągiem żelaznym rozluźnić zwiały na rusztach, 
czci ust zionie ogniem, piekielny oddech sza- 

t leje dzikim rylmem. Żywioł, ręką palacza .roz
pętany czując moc olbrzymią, rozpiera wiięzy, 
ujścia szukając swej siły.

Tu znóv sygnały, gwbżd przeraźliwy, a 
potem wstrząs.

Targnęło z miejsca dwadzieścia kół roz
pędowych. 'w! ślad rusza dwadzieścia tłoków, 
su nie tam i z .powrotem, naprzłód i  wistecz, 
ssie i tłoczy wody oceanu.

To pompy działają.
Naczelny -nżyuier zarządził próbę tanków..

Podniósł się zwolna, iwjyprężył, pot otarł 
z pyłem osmolonego czfaiclła.

Ratunku! Gdzieś z g łęb i głuche dochodzi 
go echo. Palacz zachwiał się na nogach.

— Pójdziesz i wstrzymasz — odeżujał się 
w nim głos (wewnętrzny.

Będziesz milczał — rzekł inny.
— To zginą.
-- Niech g in ą !
— Dwa życia ludzkie! Ty  jeden tylko ura- 

iovRć je  możesz!
Zonę mask Hhorą, dzieciaki ci głodne i 

marzną. Wypędzą cię, wrócisz bez grosza, a 
w domu głód szczerzy zęb y !

Tymczasem clwiżdzlieściu liokóiy! sunie lam 
i /. ipowrolem, naprzpd i (v\rbtecz, sśie i lfo 
czy wody oceanu, gasząc d>w'a życiu, a diftzą 
prosiaka larga rozpacz i zwątpienie?

— Mordercą będziesz! Jak podły tchórz, 
myśl zbrodni rozważasz dialego tylko; że nikt 
jej ujawnić me może. Aliści przede mną, su- 
!t .ieniem twym, zbrodni ukrjm nie zdołasz. Patrz, 
jak *m wod|a po piersji już sięga, a ży'wtioł wciąż 
rośnie i rośnie. Z tej nory j a m a już dla nich 
ucieczki, a życie ich leży w  Twych rękach. Cz\y 
słyszvsz ich ryk przeraźliwy, czy (wjidźisz ich 
palce, jak skurczem oslajni,* chwytają się ni
tów stalowych? Tani walczą ze śmiercią okro
pną dwie ludzkie istoty, nędzne, jak ty i cie
bie o pomoc wzyiwiają, gdy ty wz(magasz ogień 
pod kotłom Wszak ogień ten z wody parę 
iwytnarzs, a para poruszfa tłoki, tłok i znów1 
wodę pędzą do lanktłw i topią dwa istnienia. 
Morderco! Już wjóldla ust ich dosięga! Wsjlrzy- 
maj ! bo każda chwila lo śmierć!

Lecz stopa przykuta do zięin.i
— Nie zaniesiesz już więcej grosza kob(Lcqie 

do domu — nie podasz kawałka chleba dzliecię 
ci u, któryby krwią nie był skalany! O|w|oc twej 
pracy, przegnity będzie trupiią stęchlizną, każde

z twoich poczynań, odląd będzie znaczojie piięL- 
nem twej zbrodni.

I pchnęło -go z miejsca.
Lecz krew (w żyłach się ścina, ogień ude

rza do twarzy, na czole pot zimną się kropli.
Czuje, że święlą spełni poiwfcnność, że zbro

dnią będzie milczLuie, ale głosu wydobyć nie 
urn iw coś mu krtań kurczy, coś ua uwięzi go 
trzyma.

-  Pianie! — wyksztusił — twjsztak nie, chcę 
zabijać! Wsz'uk nie dla zysku i  nie dli. w y
gody swej milczę. Toć mogłem przpdlem ich 
wydać, nagrodę otrzymać! Czfyź zbrodnią ma 
być, żem się nad nimi ulitował ? Ale przepisy 
nie znają litości. Zwolnią mnjjŁ z|w|otnlią! A 
co tedy pocznę, kto potem zechce się zająć 
losem oiedncgo palacza?

Miesiące całe na pracę czekałem, przymie
rałem niemal z głodu, wraz z  żoną i dziećmi, 
a nikt o nas nie dbał, A  teraz pracę-, mam. 
Ciężką. Niedługo w miej :u'jjfrwan£ bo żar oczy 
wyżera. Ale ją mam. To chleb mój, to chleb) 
moich dziecii. W  nim pot mój, uni część m|ego 
zdrowia, mych oczu, mych rąk — mej siły — 
ten chleb, to nadzieja jedyna mych 'dziatek, 
ich życie, łcn przyszłość!

I to miałbym oddać!
— Nie dam ! Już sił mi nie starczy. ZatLnął- 

uym, zginąłbym mamie. Nie dam ! N ie darni!
— A  ‘że krwią ludźką mój chleb skalany. 

Penie! — i śwjięty guieW zaiskrzył się w o- 
czacJi — nie moje w lein |w(ina, nie moja 1

'' — N e imoja wma. Zabijać nie chciałem, — 
Jam człowiek tylko słaba jednostka, biedna, 
wydziedziczona, niechaj ich krefwj pada na wjino- 
waicóvv prawdziwych!
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Zm ierzch banków.
Opowiutiają wtajemniczeni, że niemal — 

-wszystkie bank. !wj Polsce zbliżają się do kom
pletnego upadku. Przycżyn tegt> niekpolilego — 
bądź co bądź zjawiska należy szukać tyj pierw
szym rzędzie w  nadmiernej (ilości blankófwj u' 
ich oddziałów proMinejonainydh, braku kapi- 
Lałów zakładofwjych, a w wyniku tegio, całegó 
szeregu nadużyć (Kolnik) i chciwości dyrekto
rów (Filiiipi). Rzecz jasna, że brak zaufania 
ludno do banków; pozatem nie niożliilwf (ść 
wkładania oszczędności odgrylwla tu1 rolę niiepjcL 
ślednią. m

Po odzyskaniu niepodległości ikjsć banków 
w Polsce wzrastała niepomiernie. Podśfalwą ich 
istnienia były spekulacje giełdowe i  inflacja 
naszej maTki. Za zdobyte przez orgje giełdowe 
fundusze kupowano przeciążone długami dbmy', 
niedające dochodów', zakładano oddźiały \v{ za
padłych kątacl..

T o  szalone wśpółziaSwfodńictwo doprowadza
ło do zakładania 3— 5 oddziiałów twj miLeście, 
gdzie jeden bank njer.nał, co robić, Rekord zidó- 
był .jeden z banków iwlarsztawsku.lv który przy 
kapitale pięciu hrilj. Zł otworzjył stoptięćdziesiąt- 
trzy oddziałów.

Ostettnia st.atysl yka wykazała 629 centrali 
i oddziałów oankowych.

Pokaźna część tyich naprędce potworzonych 
banków schodzi dziś poiwioli z Widowni) — z su
mieniem abciążonem tysiącami ofiar, tysiącami !i 
zmarnowanych istnień, dobrobytów) ludżli, któ
rzy naiwnie po!w!ierz,jyli swój nileraz ciężko za
pracowany grosz tak liieneiwuym rękom.

Dotychiczas zwinięto |w| Zakopanem trzy ist
niejące oddziały, obecnie likwidują się: Bank 
Dyskontowy |w{ Bydgoszczy, Polski Bank Kre
sowy tui Warszawie, Hermes w Krakowie, Bank 
Towarofutj w Warszawie oddział w  Krakowie.

A jaka jest przyszłość kilkuset pozosta
łych ? "

Dawniej banki wykazywały znaczne docho
dy przy stopie proc. 6—8 ro;cz(nie, dziś przy 
stopie procentowej 24 rocznie prKwjadźą gospo
darkę deficutową. Przyczyna leży — jak  po
wiedzieliśmy — w1 braku własnych kapitałowi 
które banki pożyczały od Banku .polskiego »a  
wysoki procent.

Upadające banki prywatne mogą zasilić — 
swój anemiczny organizjn przez pożyczki za
graniczne, ale mi własną rękę i za 'własną po-
ręfcą- " ! I i ! I ! , ( . !

Bank polski ma do spełmeifia ważniejsze 
obowiązki, niż zasilanie kredytem nieżywlotnych' 
a szkodliwych instytucji finaiisofwtych.

Nieco o pożyczkach z funduszu
ro zb u d o w y m . Lw ow a.

N.i| ulega !żailfie*[ w ątpiiwo.*. i. że główną prze
wodnią ideą. jaka skłoniła inicjatorów ustawy o roz
budów e miast do akcji wsparcia ruchu budowlanego, 
była potrzeba zwalczania klęski niies/kaniowej. którą 
odczuwają przeważnie warstwy pracujące naszego m ia
sta. To też udzielanie Kredytów przez komitet roz
budowy i Bank gospodarstwa krajowego na budowę 
luksusowych will należy uważać na' rzecz wysoce 
nieodpowiednią a nawet szkodliwą pożyczanie bo 
w ie tii pieniędzy na powyższe budowy odbiera szanse 
innym petentom, którzy chcieliby budować *domy 
czĄJiS/OWe o mieszkaniach lypU w któiym  odczuwa 
ludhość największe zapotrzebowanie tj. dwu- i trzy
pokojowych.

Jako objaw wcale niepożądanego rozporządzenia 
tunduszeni na rozbudowę m.' I.wowa .możemy wska
zać fakt udzielenia kred}tu na budowę luksusowej 
w illj sędziemu Norberlow l Hulhowi. o którego “bo
haterskich “ czynach parę razy dowiedzieli się czy
telnicy Dziennika Ludowego. \ViW; tę- wybudowaną 
u zlwegu ulic. ]■ oohanowskiego 1 S\ Piotra 1 Pawła 
a ogrodzoną parkanem nm iw rau jm  (którego koszt 
wystarczyłby na budowę kilku domków robotniczych) 
może oglądnąć każdy, kto elice przekonać się o słusz
ności. nas/wen słów

Dziwy dnia współczesnego.
mm

„Inteligencja zgłasza
Tłtrm bezrobotnych 'ogromadżił się niedaw

no w Warszalwjie przea urzędem pośrednictwa 
pracy. Wśród bezrobotnych było wielu pracow
ników ntmyslolwtych, którzy oświadczyli, że po
dejmą się każdiei praag jakiejkolwiek, nawiet 
fizyczne, ...

Praca fizyczna, pogardzana, wyszydzana — 
niejednokrotnie przez usta tych, którzy n!igdV 
się je j nie tknęli, którzy da ludzi w  jej jarzmo 
wprzągmętycn, spoglądali jak na robocze bydło 
— dziś staje jako konieczność, wlęcei ttawtelt. 
jak ) upragniony ratunek w katastrofie bezro
bocia- i głodu-

Wezmą każdą pracę — to już pfawdzifwla 
determinacja, prawdziwe, przejście na “ tamtą 
stronę*‘ kordonu społecznego,, który rozdzielał 
dotąd rzesz,!? sytią) i zabezpieczoną, od1 rzeszy 
głodnej i nędznej.

Może niejedna niejasność, niejedno ciemne', 
zawiłe miejsce |w| wyobrażaniu sobie1 ukladui

I uległ.
Skurczył się. zgiął, t j drągiem żelaznym żar 

wznieca na rusztach. Ból przygniótł, a .myśl 
i sumienie zatopił w morzu ołomieni pod kjcH 
tłem. Pot czarny strumieniem po twarzy 5 pier
si tmu spływa.

Tymczasem dwadzieścia tłokólwf suńlie tam 
i z powrotem, fwlprzjód i wstecz, ssie i  tło
czy wody* ocean il aż stop. — komendy je 
wstrzyma.

Próba tanków udała się fwtepaniale!

Po falach oceanii łącząc ze sobą dwa świa
ty, mknie statek, pałac płynący ze stali.

Mkną, fale iskrowe, unosząc jwj przestwo
rza dźwięki muzyczne, wieści z  wIszyHiświpta 
i tajne depesze.

Na pokładach okrętu rojno i gwarne; w 
salonach zabawa wre; fw| głęopkich fotelach 
siedzą fudzie noważm ' ciągle zajęcĄ przemy
słowcy, dyploma , finansjera i radzą; radżą 
o rzeczach nader doniosłych, o alcbrach najwyż
szych ludzkości, [mówią o nafcie i  o  uolarach, 
miljonach, miljardaćh — a wokół utwjrjia. s*.ę 
chmara stewardów; kelnerów1 we frakach, i 
boyów.

W  brzuchu .i tego kadłuba ze stali, hen 
wewnątrz, lw|_ kiśzlkacu jego żelaznych, poniżej 
maszyn, kotłów parowach i turbin, na ścjanach 
jednego z tanków — rysy Widnieją.

To ślady walk- pr - edśmiertniej.
T«* wszystko, co po “ tamtych" zćstało.

Juljusz M .

się do fizycznej pracy“.
społecznego rozświetli teraz fwf inóżgu nieszczę
śliwych bezrobptnych inteligentów1 ta jedyna 
prawda, klóra nie może być fałszowana: praw
da życia, oczywistość faktu1.

Może ci, którzy na ten ciężką kawałek Chle
ba pójdą zroztunieją znaczenie w  alką o ośmio
godzinny dzień roboczy kiedy znużenie okryje 
im czoła potem perlistym...

Fakteiu naoczywiistsz(ym jest dżiś dla tych 
wyczekujących pracy rzecz jędrna: g łód  i mus 
zarobku- jakiegokolw iek zlarol Rn.

Spotyka ich lo obecnie jiako vyniik cięż
kiego przesilenia gospodarczego anlęfmalnej sy
tuacji kraju grozy powszechnej pauperyzacji — 
w epoce ciężkiego zmagania się stukała po
wojennego z katastrofalnymi następst|w|anii wliet 
kiej wojny.

I dlatego ze to rzecz anormalna, odczuwają 
inteligenci pozbawieni pracy, niilez(w(yfcl€ h jo le
śnie ten splot wypadkc|vv|. Już Pic id zie  o dobre 
zajęcie odpowiednie, korzfjsdie. o czem się 
zwykle mówiło ale idziie o — istnienie, o  byt. 
Ileż samobójstw' tolwiarzyszy temu dziejowemu 
zjawisku1!

Być może że. smutne, tra'giczne momenty, 
jakie przechodzić muśi bezrobotny infetilgenl 
nasuną mu myśl o tych, którym niuś i konie
czność są cWlebem powszednim

Może nie tylko .myśl. ale i zrozumienie ich 
ludzkie zrozumienie..- '  M. H.

jYCirao chodem.

Perła1 naszych kąpielisk źródła z^Jjowki dla dzie
siątek tysięcy kuracjuszy stała się od' nzafeu otwarcia 
źródła Dr. Zubera, miejscem dla zbankrutowanych po
lityków. Wspomniane źródło działa na kiszki, żo
łądek. a wraz, przekonujemy się. że krynickie źródła 
działają i na mózg. bo oto W itos pod działaniem tej 
wody napisał nie mniej 1 więcej, jak. “ traktat polł- 
tyczny“ . który będzie drukowany w  “Echu11 wnrsz. 
Gen. Sikorski zbywszy się z.amlarów dyktatorskich1, 
poczuł w  sobie iskrę hożą. zjeżdża też do Kryniicj- 
na wodę Dr. Zubcria i  tu będzie pisał książkę O1 apo
lityczności wojska...

Z dniem 25. bm. policja dostaje hełmy. Mamy 
głowy na hełmy. ale nawet hełmy nie potrafią ukryć 
próżni w  tych głowach

Możeby też wysłać je do Krynicy, aby tę prze
raźliwą próżnię napełnić woda Dr. Zubera.

Krynica

Dymisja molewody Śląskiego,
| . W AR SZAW A. 26. stycznia (A. W .) W oje,
| wod'a śląski p. Buski podlał się d!o dymisji

Warszawskie zakłady ijazDwe — a Kasa 
chorych.

W AR SZAW A. 26. stycznia. (A. W .) Dyrek
cja warszawskich zakładów gazowych zawia
domiła zarząd kasy chorych, że z chwilą przej
ścia zakładów na Własność mlLasta, przlzstaje 
należeć do Kasy chorych. Zarząd1 Kasy cho
rych zaprotestował energicznie przcdfwl temu 
postanowieniu.

P o ls k o -s o w M a  izba handlowa
W AR SZAW A. 26. stycznia. ^A. W .) M ini

sterstwo spra\v; wewnętrznych zatwierdziło sta
tui polsko- sowieckiej Izby handlofwjej. Wfcbóc 
tego otwarcie Izby nastąpi z początkiem przy
szłego tygodnia.

Ciągle to samo
L o g jP W ' 2(). stycznia. (Pat). Z Paryża donoszą 

do bura Reutera Nadesłany do marszałka Focha, ra
port m.:ędzy-sojiiszn'iftzej - wojskowej kennisji kontrol
nej w  Bertłnie stwierdza, że Niemcy me wykonały w 
catOśc.' zobowiązań, klórd na siebie przyjęły w  rezul
tacie narad, jakie się odbyły pomiędzy Niemcami a, 
sprzymierzonymi w  list.opadzje 1925 wobec czego w o j
skowa konksja kontrolna powinna nadal pozostać w. 
Berlinie dopóki Niemcy me wykonają odnośnych' zo
bowiązań.

4
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Ameryka przystąpi do Trybunatu H łę d zy- 
n s rG ^ o s e p D .

BERLIN. 26. stycznia. (Pat.) Prasu tutej
sza omawia iwcżornjsze głosowanie 'wj senacie 
amerykańskim, który 63 głosami przeciw 25 
przyjął wniosek fwf sprawcie Zakończenia dyskusji 
dotyczącej przystąpienia Ameryki do trybunału 
międzynarodowej sprawiedliwości. Z okcliiczfio- 
ści, jakie towarzyszyły temu głosofwianiu wirni
ka zdaniem prasy, że wniosek rządowy zmie
rzający do przystąpienia Ameryki do' trybunału 
mia zapewnioną Jwiięksaość.

Masaryk — „fafeiebEn".
t'RAGA 25. styeznła. W  Preszburgu odpowiadał 

przed kilku1 dniami przed sądem przewodna słowac
kiej partji ludowej, ksiądz Andrzej Hlinka oskarżo- 
njy o obrazę prezyden ta  Masaryka. Obrazy tej dopuścić 
się miat w  artykule umieszczonymi w  piónie “ Słowak 
w  którym ironlzowTał na temat stosunku \lasarvka do 
ijMÓw. przyczcm nazwał prezydenta “ tateleben“ . Sąd 
u\\-olnił ks. Htfnkę z uzasadnieniem, że powwższe wy
rażenie jest -w częstem użvwanfu u żi'dów i nie za
wiera w  sobfe nic obrazi iwego.



„D ZIENNIK  L U D O ^ Y  ‘____________ . __________________________________* Nr. 22

Rok ubtegfy w  kronikach Pogotowia ratunkowego-

i

lwów, duia 27 stycznia
IZBA SKARBOW A pyv„yp<>m;na że termin sritoty. 

ostalmej raty podatku yrzem ykowego za I półrocze 
192.7 upływa diva 31 stycznia 192G v.

Interesowani płatnicy' podatku przemysłowego 
zechcą we własnym Interesie zaległości w rzeczo
nym podatku wyrównań w powyższym term-'nie

N A B YW A N IE  ŚW IADECTW  PRZEMYSŁOM W ill 
NA ROK 1920. Ministerstwo Skarbu wydało zarzą- 
dzenliaf aby z Wnjeni t. lutego 1920 r. władze skarbowe 
(przystąpiły do lustracji przedsiębiorstw i spisywa
nia protokołów za nieposiadanie świ.idectw przemysło- 
wyic.h i !ka,rl (rejestracyjnych. wzglęrfn); za nabycie nle- 
wfaścywych świadectw przemysłowych.

Płatnicy winni przeto we własnym bileresw z a 
patrzyć się We właściwe świadectwa przemysłowe 
(karlv rejestracyjne) ponieważ w razie stwierdzania 
naruszeń w ‘■tym kierunku ustawowych przepisów — 
będą natychmiast .sporządzape protokoły i nakładane 
kary'pieniężne, które wynoszą;

1 ) za prowadzenie przedsiębiorstwa bez świa- 
deelwa przemysłowego od 3 do- 20-krolnej kwoty, 
ni.euiszc.onej za świadectwo,

2 . za pożądanie niewłaściwego świadectwa prze
my, sjowego. względnie m  posiadanie karty rejestracyj
nej - do wy sokio.-ici 3-kro!nej kwolyY stanowiącej 
różrri.cę m iędzy ceną właśicjyvego a posiadanego świa- 
deptwa 'przemy 'owego, względnie stanowiącej należ
ną opłatą za karlę rejestracyjną.

Kara La nie zwalili i od obowiązku nubwcia wła
ściwego świadectwa przemysłowego (karty' rejestra
cyjnej).

IZBA J.EKARSKA LW O W SKA. W  dniu 21. slycz 
nia odbyło się doroczne posiedzenie RadĄ J z b y  lekar
skiej we Lw ow ie na które ni dokonano wyborów Za- 

‘ rządu na okres trzylelni (192G —1928). Prezydentem 
Izby wybrany został Dr Jan Pąpće. wioeprezydenlami 
Dr .łan Moszkuwicz i prof. Dr Kazimierz Bocheń
ski. członkami Zarządu Dr Zdzisław Kolicrs. Dr. 
Ad,olł’ Ku'iui Dr. Zenon Pelczar (Drohobycz). Dr. 
Michał Salpeto Dr. .fan Mdim.ay i Dr Aron Wolf.

POTRZEBOW AŁ GOTÓW KI NA DROGĘ Filip 
Slcrnbadi- zam. przy ul. Kazimierzowskiej, doniósł 
policji, że zjaw|ł! się we/oraj u mego niejaki Icek 
Hersch KeslenbefŁ zajn. w  holelu Szwajcarskim przy 
ul. Ogórkowej z tpropozycjĄ że ma kilka gości na 
kuplo towaru blawatncgo Donoszący dał K. 110 m. 
byłego, wartości 67p zł. celem rozsprzedaży. Gdy 
K. nie z jaw i1 się w  omówionym lemiinjh S. udał się 
dó jego 'mieszkania ą 9  poinformowano go. że K. 
w#aa z zoną wyjcćhąl ze Lwowa, prawdopodobnie w 
kierunku Częstochowy Policja zarządziła poszukiwa
nia z,a pomy słowy ni oszuslqm.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 728 A  
W  wolnym obroitie gacono je około 730 zł

PO GRZE iT~J IIA (i iCZ N ł E ZMARŁEJ PARY N A 
RZECZONYCH Ghany Schubert i  Aro na Iłerschesa 
odbył Się wiozoraj 'popołudniu na cmentarzu żydow
skim przy współudziaU- lluinów publiczności.

R A B U N I.a  RZE2NIKÓ W  Piszą nam Ostnlni 
ęzas. aby^As ladze wglądnęty.co się dzieje na halach 
targowych ' z  mięsem. Zarnało bowiem jesl ustalić 
taksę na mięso ho rabusie rzeźuicey laksy się nie 
(trzymają. z publicznością obchodzą się ordynarnie 
i ■wprosi hćąc.zelnie.

Dnia 20. iRm. (służąca sędziego M. kdpówała mięso 
vv hali latgbwej na placu Bernardyńskim w budce 
Nr. 30 u Tomasza Barańskiego i za kilogram cielęciny 
z  kośćmi jzapłmeiła 2 zł — Na. .uwagę „służącej, że to 
jest za drogo, rozsierdzona rzeźni czka 510 Wied ziała jej 
pewne nieprzyzwoite słowo obrażające jej matkę. 
Wprawdzie są Lam posterunkowi ale oni zdaje się 
rzeźników się boją.

Prześwietny Magistracie! C/em lo ogół najbied
niejszego społeczeństwa tłumaczyć może. że na ten 
rabunek zamykasz oczy i  uszy-?

; REKORDY ZŁODZIEJSKIE Fryda Dische. w ła
ścicielka trafiki przy ul. Zyblikijwic.za. doniosła po
licji. że w  chwili gdy była odwrócona od lady rachu
jąc papier ktoś skradł jej leżącą na ladzie torebkę z 
zawartością 50 zł

Nieznani sprawcy .skradli z sani w  ul. Zamkowej 
500 paczek tytoniu do fajki, wartości 125 zł. 110 
«-kodę Abrahama Kohla. tral&anla w  Kjamion.ce stru- 
m iłowej.

/

Wmile zestawień wypadków zgłoszonych W 
w 1em Te warzi)sUvie /.oslało zaopatrzęnych ;vv( 
uh. roku.

11 TYSIĘCY 417 OSÓB.
W  liczbie tej byb> 1.355 dzieci, do lat 15 

3 S4d kobiet 'i 6.170 mężczyzn.
Najwięcej zaopalrziono urazów! jgdpź 7.706. 

W  lent było 400 wypadków' złamań kości, 698 
stłuczeń, 1.340 ran tłuczonych; przeważnie yv 
bójkach, 1982 dętych; 472 kłuły eh ; 47 po
strzałowych i 1. ’cl.

Nagłych zasłabnięć zgłoszono 1.604, W  
km było 380 chorób wtiwjnęllrznych, 67 po
rodów' ulicznych, 34 zarządzeń; 34 obłąkań ; 
83 wypadkó!w hislerj.i, 18 udarów mózgowych ; 
33 wąipiadkćiwl nagłych zgonóWi i I. p.

Zamachów samobójczych zgłoszono 231 
wypadków.

W  lem buło 14 1 kobjefl i 87 mężczyzn. Tru
ło się 11' kobiet, oraz 43 mężczyzn; postrzałem 
usiłowało odebrać sobie życie 21 mężczyzn, c- 
raz 2 kobiety, dętym i ranami poraniło się 15 
mężczyzn, oraz 7 kobiel, zalrulo s|ię gazem 6 
kobtel oraz 1 mężczyzna. Sl.-ilystykn ta śwfjad-

2  sali sądowej.
/  O jcobójstw o.

23- lelnt pomocnik girerski AA)icliał Winiar
ski, stanął wczoraj przed sądem przysięgłych 
jako oskarżony o jrjjcobójslwo.

Byt on zatrudniony w fabryce ‘ ‘Stop Jgdzie 
pobierał tygodniową zapłatę 24 zł. PofcbYfę 
lej kwoty daMfal on swymi rodzicom za utrzy
manie. Ojcfec W . był dozorcą prz;-- lej samej 
fabryce. W  cfomu ‘ panowały ciągłe niesnaski, 
gduż ojciec W. był alkoholikiem, chciał on 
również aby syn Iwfyprowaażiił się z domu, lub 
leż dawał fwtiększą kwotę na utrzymanie.

Wieczorem' 12. października oskarżony u, 
raczył pracujących w tej fabryce kolegów flasza 
ką wódki, chcąc zrewanżować s ję ; gdyż z oka- 
zji je g o  Jniienhi koledzy urządżj<l6 mu przy
jęcie P*d:czas lej'Z|abnwy r\vfynikła sprzeczka- 
pomiędzy W. a ojcem, pjziyczem len chwydił 
pilnik długości 30 .cmi. i .ugodził nim kilkakro
tnie ojca po główje. Ojciec siracd przytomność 
i zmarł w szplilalu, dokąd go pdjiYjieżionę. O- 
kazało się, jż zmarły doznał załamania czaszki.

Zabójca liwerdźli-ł lwi śledzi wjej i nil rozpra
wie, iż iw chwili krytycznej ‘był zupiłnłie pijany 
i nie zdawał sobie spraM'(y z lego co czyn” .

Siostra oskarżonego zeznała iż bral w sia
nie trzeźwym był spokojnego cbaraktdru i p- 
nikał awantur W dómu. W  krytycznym -czasie 
oskarżony był pijany. Fakt len pfciiwjerdz.ilf 
i Jnni świadkowtie.

Z W YSTĘPÓ W  M (STRZóW  I) ŁUT A 1 YYYTRY 
(41A Stanisław Barszczewski archilekta bud do- 
iwóst -policji że niaznani sii-rawcy skr.ulli| z piwnfi-y 
iwcukończonej hudow- przy ul Świętokrzyskiej około 
4 fury ‘-nęulcrjąłu budowlanego waplośc.' 30 0 zł.

Nżeznani spraw.-' wlani,ali się nocą do restau- 
raejf Izraela Maya przy ul Łyczakowskiej, skąd' 
skt-adk II obrazów, wartości 110 zł.

Z ipl-wiijcy realuośęi przy ul. Ghodklewlicza sk,;a- 
d/ćono na szkodę B Górskiego i M. Marskiego Wę
giel i inne rzeczy

UJECIE SPRAWCÓW NAPAD ! RABUNKO W E
GO Wczoraj yG.ęc.zoreln na 'gościńcu w okolicy Le
żajska -napadło dwóch uzbrojonych osobnżków na Mi
chała Gfzę. Napa stoicy zrabowali G. 250 zł poezem 
wsiedli na oczekującą na nich dorożkę 1 zbiegli Po
wiadomiona o napiadzih? -policja wszczęta uialrchmiasl 
liośeżg za rsibiusiaimii Zdołano ich wkrótce ująć. Są 
lo: Ahi-aham Sprfgelmaii i ETanoiszek Kowalczyk. 
i P  z. pod la ł)lina aż w  ląmte strony wyruszyli na 
występy bandyckie.

OSZUSP INKASENTEM  OPLA I Y ZA  PSY. W 
mieszkaniu Baumelów przy ul Bielewśkiego zjawił 
się onegflaj nieznany! Osobnik i przedstawiwszy się 
jako funkcjonarjusz magistratu inkasująay oplaly za 
psy zażądał uisziczeuia lej kwoly. Obecna w  mieszka
niu .Tanina B wręczyda przybyłemu 50 zł. jako opłalę 
M-j 2 -psy. im którą lo kwolę otrzymała pokwitowanie, 
jednakowoż bez pieczęci.

czy, że obecne ciężkie czasy bardziej odczuwa- 
ją kobiety i -niniej mają wyirWałośd- |w \\4tlce 
7. ciężkim losem. Okazfuje się również, że ko- 
bieLy najczęściej obierają najPfraszPiwszy stx>- 
sób pozbawiania się życia, gdyż ot ruda te po
łączone są zawsze z długoIrMMemi męczar
niom!!.

Zalruć ilkoholern zanolowanśj! lylko 183.
Zapewne drożyzna jnonopofe^ego spirytusu 

powoduje przymusową abstynencję i zimniejsze- 
nie liczby alkoholików.

Ofiar samochodowych i nieoslhęfcnoj jazdy 
było 126 w lem 49 pofpąconych (i przejecha
nych przez samochody, 1? przez tramwaje; 13 
prztz koleje.

Psy pokąsały 324 osób. Z rusztowań spa
dło 27 osób, Cyfra la dość znaczka przy o- 
nernym zastoju budowlanym. »

W  ł^ogolowiu rai. pełniło dyżury na prze
mian 7 lekir/.y', i 4 sanilarjuszy. [Towarzysiwb 
rozporządza karelką samochodĘWą i karetką' 
konną.

Cyfry podane wskazują, jak wjażną misję 
spełnij (a instytucja w miescife.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli postaiwiio- 
ne p-ylania, trybunał zaś uwolnił oskarżonego 
od winy i kary.

Rozprawie przieiwodniczył r. Goelinger, o , 
skarżaf prok. Sywulak, bronił dr. Żyfwlićki

Kolporterzy bibuły komunistycznej przed 
sądem- ___ _

16- lelni Maks Barach, pomocmik' krawiedd 
zaifi we LwąoM ie, jak zarzuca mu akt oskarże
nia zaw józł do Stryja, twplipcu z. r. wiiększą 
ilość bibuły komunistycznej, drukowanej prze
ważnie po ukraińsku i żydowsku, które to pfef 
ma w mieście lem rozpo|w|sz|SChniaJi laintcjst 
mieszkańcy Majer Zierier i ESsig1 i Mb Liistigi

Slanęli <®i wczoraj jwpzyscy Irżej przed ła
wą sędziów przysięgłych jako oskarżeni o zdra
dę gfówną. Przesłuchani nie przyznali się je
dnak do winy.

Po przeprowadzonej Poz-pralwje na podsta
wie werdyktu sędziów przysięgłych trybunał 
zasądził Lustiga na 1 rok, Zierlera na 18 
miesięcy, zaś Barasch-i na 10 miesięcy cięż
kiego więzieniu, z obostrzeniami; ciemnicą; po
stem i twardem łożem.

Rozprawie przmbdnkzyi r. Angielski; o- 
skarżał prok Laniewsk: bronił dti Einaugler

idr. Głuszkiewicz.
Wyrok ogłoszone po godón.ip 11. w nocy.

Okazało się następnie, że B. padła ofiarą spryt
nego oszusta

K PO N IK i POLICYJNEJ. Aleksandra Waldber 
gera. ząm. przy ul. Źródlanej areszlowano za wynm 
szc-nie pieniędzy, od Zolji Skoropy. kasjerki kawiarni 
“Amerykanka" jirzy ul. Gródeckiej.

Za wlóczęgoslwo arosz.lowano Szymona Tagera 
f. Dajczwu i Aleksandra Dolińskiego.

Za hlatniclwc aresztowano Stani stawa Wrzosu 
Samuela GoMacheidera.

OFIARA GOŁOLEDZI. A ifiia Jprowska. urz. pcze- 
ehodząe \wzoraj wieczorem tor zez ul. Ossolińskich 
upadła na mieoczyszezcinym chodniku, przyczenr do 
znała złamania nogi Pogotowie rat. odwdozlo ją do 
szpilala.

Spraw g paduine.
* KLUB RADNYCH ’P. P, S. odbędzie [posiedzenie 

we środę o godz 7 wieczór w biurze prez. OhLka.

* POSIEDZENIE KOMITETU OBWOD. P. P. S. 
dla wschodniej Małopolski odbędzie się We Lwowie 
2. lutego hr. o godz. 10-tej rano

Porządek dz,lenny zostanie podany w  z.aprosze- 
niach Imiennych.
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l io t o  na skarb, czy do kieszeni złodziejskich?
Wielka kradzież w  kościele Anny w  Krakowie.

Na marginesie walki "pobożnych1' sfer prze- 
xiw przeniesieniu złota z kościołowi do skar
bu państwa na podkład tajaliby warto zanoto
wać' nowy wypadek śmiałej kradzieży doko
nanej v kościele śv\. Anny w Krakowie.

Dnia 24. b. m. około godz. 20. zaalarmował 
organa policyjne profesor Garbusjnski, że w 
kościele św. Anny operują złodzieje, co z,au!vv!a- 
żył z okna swego miesztkania. Wysłani malych.- 
miast na miejsce funkcjuiiarjusze służby w y
wiadowczej i śledczej otoczyli kościół i piłą e- 
twarli drzwj schodowe, kióre strawca zaba
rykadował grubym drelwfnianyrn rrą gitem z we
wnątrz po uprzedniem iotfdjardiu Mtfómii i żarn kii.

Na wezwanie db otwarcia drziwfi sprawca 
oświadczył, że "teraz nie możemy oljwfyrzyć bfd 
ustawiamy katafalk" (katafalk rzeczywiście był 
-ustawiony A okazji nabożeńslfatu iałobnegfc za 
spokój duszy śp. prof. ^Łazarskiego na dzień 25 
b. m.) Po wtargnięciu do Wjiętrza kościoła i ic<- 
świetleniu pełnem światłem eleklrycznem prze
trzymano Błażeja Kluczewskiego, szeregojwića 
5 dyonu samochodoweglp [w Dąbiui ł. 22. ro: 
dem z Olkuszia, karanego już 2-letuiem w ięzie
niem za kradzijież mieszkaniową z fwlamantem, 
który nresposlrzeżenie wysunął się z poza ołta

rza głównego i usihAv!ał zbiec zukryslją. Przy 
aresztowanym Kluczfelwjśkim znaleziono 90 pier
ścionków złolyeh i srebrnych z drogimi1 kamie
niami 6 zegarków damskich złotych; 2 sre
brne łańcuszki, papierośnicę srebrną j 24 zł, 
W golówce, skradzione ze szafki z Wotami z 
bocznego ołtarzja św. Teresy i ze skarbon kii 
znajdującej się obok lego ołlarzb.

W edług własnego zeznania Kluczewski od 
kilku diii przyćhodzjił już do kościoła św, 
Anny i badał rozkład i zanikINkoścSjoła, W czo
raj pozostał w kościele i ukrył się pod sche
dami prowadzącemi na chór, a po zumkn i ęciiW 
kościoła wyszedł na .chór, skąd opuścił się db 
kościoła na lince drucianej, którą ze sobą prze
niósł.

"Głos Narodu" napisał niedawno, polemi
zując z fliaszem pismem w spratwiie pożyczki zło-, 
ia. i klejnotów, że skarby znajdujące sjję KG ko
ściołach przedstawiają iwarlość zaledwie po kji 1 - 
kaset złotych w każdym i że fwjoła kościelne 
Są z imelaiu (? )  a nie złole. Może oslatńja kra
dzież w kościele krakofwśkim prvt’kona redjTk- 
torów Głosu Narodu, że sprawia przeuśtawia: 
się trochę inaczej.

1,500.000.000 zł.
Przed zamknięciem posiedżeiniiia przedpołu

dniowego, przewbdnficzący komisji p. Głąbm- 
ski zakomunikował, śe minister skarbu Kcygło- 
si w najbliższy czwbrtek na posiedzeniu komi
sji ekspose. v

Wypuszczenie na wolną stopą dyrektorów banku
Wilińskiego i Winiąrza

Fifippi pozostaje nadal w  w ięzie n iu .
W  krakowskim sądzie okręg'o;wjynr karnym Fillłpiego o wypuszczenie na wioluość hę u/..' 

odbyła się nadzwyczajna sesja Izby Radnej' iw\ rozpatrywana na następnej sesji po uzfrpejnj-e 
oprawie aresztowanych dyrektorów Polskiego uiu pewnych szczegółójwi śledztwa.
Banku Przemysłowego. i Zwolnienie z aresztów) Wilińskiego i W5-

Izba Radna zadecydowała Iwlypuszczenie na niciza zupełnie nie wpłynie na lok śledztwa, 
wolność b. dyr, Feliksa Wilińskiego i b. tej- które odbywa się lwi dalszym ciągu.

Galarzu, obli beż zło-J Obaj zwblnienji dyreklorzfr opuścili

i:c

Hełmy i bomby skonfiskowane
Wczorajszy nasz artykuł o cennej ozdobie 

głów policyjnych został skonfjśkb|Vv[anV. Wielka 
szKoda, że nowe hełmy i (Dombk n'5eruległy kon
fiskacie.

Prokuraturze niepodobały s5ę dwa zdania j*i 
naszym artykule. W idać z tegb, że policja w1 
Polsce nie podlega krytyce może robić ciot się 
jej podoba. Mi ymy jednak nadzieję, że j tó 
się odmieni.

cedyreklora Tadeusza wir,,.. ___
zenia kaucji. Natomiast prośba obrony b dyr. raj popołudniu więzienie Bu!. Micfiała.

wazo-

Program nowego rządu niemieckiego.
B E R LIN  26. stycznia (P a l ,  Dziś po południu 

kanclerz Dr Luhter odczytał w  ReHrslagu deklru-.ieję 
rządową zakresie spraw zagranicznych deklaracja 
pśw,:adzca że nowy .gabinet opierać będzie swą po
litykę na traktatach zawarlyclr w  Loęarno j na pro
gramie poprzedniego gabinelu Dra Lulhcra. wyłuszczo- 
nym w m owie kanclerza 23 listopada z. r. Najważ- 
niejszem zadaniem rzldu w  zakresie polityki- zagra
nicznej będ/ie powzięcie decyzji w  przedmiocie wstą
pienia Niemiec ido l.igf Narodów. W  czasie dyskusji 
.wad budżetem piinislersBja spraw z<agr:in,te rząd bę
d ą  e miał dość sposobności wypowiedzieć się w spra
wach zagranicziuyidh. narazić ~zaś ptoagn-ie. kanclerz 
uczynić wzmiankę jedynie o najbardziej aklu Inej 
sprawie to jest o zmniejszeniu sił okupaicyjnydi w  
Nadrenjń oświadczając, że rokowania w lej sprawie 

^  rządam- En len ty jsą w 1 oku i że rząd Rzeszy m;i na
dzieją na ich pomyślny dla interesów Niemiec wynik.

Przechodząc do polityki wewnętrznej powiedział 
kanclerz że nowy galśnel zaj.mje się kweslją re- 
tormy prawa wyborczego i kwestia dttsakbdWrań 
dla byłych panujących. starając się z i f i lw jć  tę oslaUńą

kweslję bez uciekania się do plebiscytu
Przechodząc do spraw gospodarczych I spo

łecznych, oświadczył kanclerz, że rząd uje zaniedba ni
czego celem ulżenia szerokich warslw ludności, wy
nikłej na „skuLek kryzysu gospodarczego. W zmiankując 
o poliASme wzmożenia eksportu niemieckiego kan
clerz poruszył sprawę rokowań haudlowyrjh' fc kpijami 
zagranicznymi Rokowania le, klóre wszysikie pro- 
wad/one będą nadal, powinny doprowadzić 'no oży
wan ia  ogólnego handlu świalowejgo, Poza IrakUiIn
nu1 handlowi mi j-ząd Rzeszy zamierza wszelkimi środ
kami sprzyjać dojściu do skulkn bardaiej ogólnych 
konwencji miedzy na rodowy ć.h. mających na celu zbli
żenie - gospodarcze hiriędzy poszczególnymi krajami. 
Wreszcie oświadczył kanclerz że rząd Rzeszy utnzy- 
mujc w  mocy wszystkie deklaracje, złożone przez 
rząd poprzedni w  sprawie rulyiikacji kouwecji wa
szyngtońskiej o- 8-god'zinnym dniu procy. W końcu 
zaznacza kanclerz, że wejście w  życic, lej konwencji 
Niemcy uzależniają ou wejścia jej w życic w Angljf. 
Francji i Beigju

Delegacja robotnicza u lwowskiego
wojewody.

Dzisiaj o godz. 1-szei po pof. jńt>eł Iow, 
Hausner udał się z delegacją robolnjikówi tm:< 
Lwowa, aby inten,*(«euiio!wlać w1 sprawie bezrobk)- 
cia. Delegaci będą mieli możność zwrócenia u~ 
\v'agi na rozmliary tej klęski społeczjnej 'i zażą- 
uają pomocy ze strony cz;yjiników rządoAfyci..
— — — i m m m m m am m m m m m m m m m m

Krzyw da urzędnika — kompromi
tacją urzędu.

Głośna swego czasu sprana zatargu urzęo- 
ka poczlowegio S. Klimasz^wlsk i ego z  dyrekcją 
poczt i telegrafów o bezlpraiwlne zwolnienie z 
posady, została wreszcie ostatecznie załatMjfóHa 
przez najwyższy trybunał odmifuslracyjnty.

Wydakny urzędnik S. Klimaszewski był 
Drezesem Związjlcu pocztońylców Nie podobałlal 
się lo dyrekcji poczt i oto w st,yo:-viiu 1923 
roku p. Klimaszewski olrzymał dymjsję bez fwjy- 
powiedzenia i oclszkodowjania.

Niesłuszną tę decyzję wydalony urzędniik 
zaskarżył do Najwyższfego trybunału admini
stracyjnego. Rozprawa odbyła się 21ąga marca 
1924, Wyrok uchylił krzydzącą * urzędnika de
cyzję i 'pneywrócił mu pełnię praWi.

P. Klimaszewski ziwlródił śię wówczas do 
dyrekcji poczt o odszjkodlcheanie i ponofwlue 
przyjęci? na posadę.

Dyrekcja obliczyła, że po zwaloryzowaniu 
urzędnikowi należy się 50 gr. oaszkodoAiamia. 
Nazajutrz zas dyrekcja cofnęła swją, decyzję i 
zaproponowała p. K jednomiesięczne edszko- 
dowante Iw. wysokości 336 zł . ..

P. Klimaszewski pieniędzjy ińe przyjął i 
sprawh po raz 'drugi -przteszła do n:ujlw^ższegio 
trybunału - administracyjnego.

Onegdaj dopiero zapadła oecyzja, nakazu
jąca wypłacić poszkoddlwjauemu całkowite zale
głe pobory w sunnie 12 tysięcy złotych.

Bilans Polski za r . 1925.
W ARSZAW A. 26. slycznia. (Pał.) Na dzli- 

jiejszen. ranuem posiedzeniu sejmowej ko.mfejr 
budżeioęyej referenl generalny budżetu p. Głą- 
bińskl przedstawił fwjynikli finansowe za r. 1925 
według tymczasowych zestaw ień. W edług tych 
zestawień, AydałM w roku 1925 Wynosiły 1 
jniljard 874,000.000 z ł.) dochód zaś 1 mjijard 
584,000.000 zł. wóbec lego deficyt budżelofwly 
v yniósł 290,000.000 zł.; z;aś [w|r)az z deficy
tem funduszu zaliczKowego (i kolejofv\je:g‘̂  v296 
miljonów zł. Deficyl ten pokryły został z nad
wyżek dochodów! nadzwyczajnych W'sumie 335 
miljonów 600.000 z czego przypada na do
chód z emisjłj bilonu 123 nriiljonów zł., ze - 
misji biletów zdaiwkowych 166 mljonói\': zł., 
7, likwidacji P  K. K. P. 33 trutjonólAl zł. oraz

j ze zw o i u lokal pańsljwiowych 12,800.000 zł. 
Nadwyżka dochodójwl nadzwyczajnych w| sumie
39.200.000 zł. przfeniesliono 'na r. 1926. D o 
chody na r. 1926 Drelirujnowiano fw| nniiejszvrch 
sumach, a to z powlodu prżdwlidżiuncgo zmniej
szenia się dochodów ż  ceł i ■opłtai parife|tfw(o- 
wydr łącznie (w| sumie 1,502.800.000. W  poró
wnaniu z doćhódamS z r. 1925 Okazuje się brak'
38.800.000 złotych. Narazić rząd1 projeklujó 
zmniejszenie wydatków1 preliminarza na r. 1926 
który jak wiadomo, zamykał! s!ię Iwpcji 
frze 1 720.000.000 z ł . ; czyli o 270.000.000 mniej 
jedn&k zdaniem referenta suma ta njie wystarcza
i z tego powodu muszą nastąpjilć dalsze red!u!k- 

cje w wydatkach, aby budżet m ógł Iblyć zredu
kowany jeszcze o 220,000.000 t. j. dT sumy

Z  dnia.
N Ib małą fnneł troski.

W  Londynie rożw jją żywą działalność stowa
rzyszenie katolików dla nawracania żydów 'T h e  Ca 
IhaEc Guikl o f IsraeL1 Jego członkowie zobowią
zani są cip mocni Iw  w  lej 'intencji; o ile zaś są kapła- 
nąnv idą w  żydowskie dzielnice do WhM.edha.pie] i gło 
sza do żydów publiczne przemówienia. „

Nawracaniem zajmują się Jezuici Benedykty
ni - wśród nich ksiądz O Day. Gtosl kazaniu wobec 
atidvloijińn. którego liczba waha się od 2 db 3 tysię 
r.y. Popularny w  ghelto. wszyscy go chętnie słuchają” .

Tylko. czv silę nawracają — marlwj się ‘‘Głos 
narodu” — donosząc o łych próbach misjonarzy ka
tolickich.

Rpsy]sk« konsulat generalny w fidaftsko-
BERLIN. 26, stycznia D. 15. lutego ma na

stąpić od dłuższego już czasu oczekiwane utworzenie 
rosyjskiego konsulatu generalnego, w  Gdańsku. Nu 
gen. korrsula Upatrzony jest były radca, legacyjny 
poselstwa w Warszawie. U ljauod.
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Konny samorząd na usługach przemysłu naftowego.
Borysław w  styczniu 1926

Warszawa 19. stycznia (W all. Przed
stawiciele przemysłu naftowego Chłapowski 
i  Nuzikowski odbyli dziś konferencję z n ł- 
nistrem przemy słu Osieckim w  sprawie po 
datku komunalnego nałożonego na ropę. tu
dzież w  sprawie ulg celnych dla importo
wanych przez nas maszyn potrzebnych 
dla przemvsłu naftowego.

II K C.

Toryslaw; jest tym ośrodkiem przemysłu. który 
interesuje sobą nietylko jako walor naszej wytwór
czości w  dziedzinie przemysłu naftowego, alei jako 
-“ curiosum1' które od Lat kilkudziesięciu zaprząta o- 
pinję publiczną zaczynając od “Piekła borysławskie- 
go “ I Franki, przez słynnych Kuczynierów horysłau 
skich. aż dc obecnego konnego sarządn.

Zdobywa się jednak zawsze na jedno — był 
niegdyś bez konkurencji w Austrji. dziś jest be-z 
konkurencji w  Polsce.

RO ZRZU TNA*I B E ZPLAN O W A GOSPODARKA

osła Warnego już samorządu konnego w  Borysławiu 
z Dr Nuzśko.w.skim na czele była niejednokrotnie 
przedmiotem dyskusji i na lamach naszej prasy Go
spodarka ta bez planu i  głowy odbija się. jednak ,w 
sposób bolesny — na podatnikach.

Niejednokrotnie wykazywano tę skandaliczną 
gospodarkę szczegółowo. Tu przypomnimy lylko że 
nie ma podatku, któregoby nie nałożono na obywateli, 
dość wspomnieć o skandalicznych wymiarach podat
ku od nieruchomości i jeszcze skandallczniejszych 
od lokali, w  którym za barłóg zawszawionego rozito- 
sicjela wody ustala konny samorząd borysławski 
czynsz 800 zł. rocznie, zaś za 5 pokoji — 12 000 zł. 
roczn ie!

Moznaby smutne, bolesne humoreski’ pisać o 
podatku od szyldów i t. pc AVj momencie jedtuakże 

■gdy chodzi o  przemysł naftowy, o 'b iednych'' prze
m ysłowców wtedy rzekomy komisarz gminy, a fakty
cznie sekretarz Izby pracodawców i pod.skakiewlcz 
je j prezesa C.hłapowsk.'eso — Dr. Nuzikowski jest 
oględny.

Zc s z kocią gminy

“ PO D ARO W AŁ" PRZEM YSŁOW COM  NAFTO W YM  
»■ ’  -O P Ł A T Y  ZA RUROCIĄGI

a teraz ten - rzekomy reprezentant samorządu — o 
ile “komisarz" wogóle mo^e reprezentować “ samo
rząd" — zajął się zwalczaniem podatku 1 proc. od 
produkcji, ropy na rzecz robót drogowych i inwesty
cyjnych prowadzonych, wzgl. mających sie prowadzić 
przez samorządy.

W  ustawie o  naprawie finansów komunalnych 
z sierpnia 1923 roku — dzięki inicjatywie t przy gor- 
liwem  poparciu posła tow. Dr. Diamanda — został 
przewidziany podatek na rzecz samorządów od1 p ro
dukcji i kopalń.

Z przepisów tej ustawy skorzystały samorządy 
powiatu drohobyckiego i na skutek inicjatywy W y 
działu ( Powiatowego, którego urzędującym marszał
kiem był p. dyr. Chłapowski odbyła się w  jesieni 
1923 roku 'konferencja interesowanych samorządów, 
które następnie powzięły odpowiećfhle uchwały, ce
lem zrealizowania 1 proc, podatku od produkcji ko
palń.

W ydział Pow. w  Drohobyczu na swojem posie
dzeniu dnia 3. grudnia 1923 — odbytem pod prze
wodnictwem p./ dyr. Chłapowskiego — ówczesnego 
wicemarszałka, u-chwalił wprowadzić podatek 1 proc. 
od produkcji ropy. gazu ziemnego, wosku ziemnego. 
Bainjtu i tak zw. łapaczek ropnych —  w  połowie 
dla celów inwestycyjnych gmin. na których terenie 
odbywa się eksploatacja. Stanowisko dyr. Chłapow
skiego było takie, że uznawał ten podatek za słuszny 
i  jedyny, który Dozwoli samorządom zagłębia nafto
wego — przez przeprowadzenie planu drogowego i 
inwestycji — wyprowadzić Zagłębia z przysłowio
wego “błota bory.sławskiego". Podatek ten obowiązy
wać miat od 1. stycznia 1924.

Na skutek jednakże “Winek von Dreussen" cof
nął się p. marszałek Chłapowski przed dyrektorem 
tow. naft. “ Galicja" Chłapowskim * i w  dalszym to
ku wypadków ustąpił wzgl. “został ustąpiony" z 
Wydziału Powiatowego, batutę zaś do zwalczania te
go podatku objął jego podskakiewjez. sekretarz Izby 
pracodawców Dr. Nuzikowski. który dotychczas o- 
sobą swoją z-aśiłUoca “samorząd" będąc jego repre
zentantem na zewnątrz, jako komisarz rządowy gminy 
Borysławj*

Na skinienie Tzby pracodawców

PUSZCZONY V RUCH Dr. N U ZIKO W SKI

sprawę wprowadzenia Lego podatku hamował i to 
skutecznie. Ykty tej sprawy bądźto wylegiwały się 
na biurkach referentów, bijij teżż były przedmiotem 
badań na skutek protestów przemysłowców naftowych 
i  ich delegacji. Podatek ten wałkowano na wszyst
kich zebraniach przemysłowców wzgl. raczej wyso
kich oficjalistów krajowych kapllalu zagranicznego — 
mówiono o nim i przeciw niemu protestowano nu 
Państwowej Radzie naftowej w Warszawie, na której 
reprez-entant tego 'przemysłu poseł Dunin, który je 
dnak nie jest oficjalistą zagranicznego kapitału — 
.stanowczo się za niem — obok reprezentantów ro
botników i pracowników umysłowych — oświad
czył.

Udawały się delegacje ■ między innemi delega
cja. która w  swoim  czasie przedłożyła uieinorjał b. 
premierowi'Grabskiemu .iw  którym znajdował się pro
test przeciw podatkowi od produkcji kopalń — w 
skład której to delegacji wchód; ił także Dr. Nnzi- 
kowskł. reprezentant “ samorządu", którego Rada u- 
chwaliła pobór tego piodatku. a który “naczelnik" 
pan komisarz Dr. Nuzikowski zwalczał.

Zaiste! Pożałowania gocmi cl ołmvat:ele zasia
dający w  Radzie miejskiej, którzy na swoim , czele 
mają takiego wyraziciela Ich zamierzeń i uchwał.

P. Dr. Nuzikowski odniósł spkces. •
t

ZDOŁAŁ PRZEW LEC  SW OIM I ZABIEGAM I W PRO  
W AD ZE N IE  TEGO PODATKU OD PÓŁTORA ROKU

tj. od 1 T. 1921 do 7. V II. 1925 od którego to czasu
dopiero podatek ten ma być pobierani’.

P. Dr. Nuzikowski nie zaslosowująe się dalej
do przepisów ustawy i rozporządzeń wykonawczych

rządu — spowodował, że sprawa ta na terenie gnlins 
Borysław’ który jak za w  sza’ jest wyjątkiem — rjc~ 
jest dotychczas załatwiona w  zamian za co A iie  
gmina Borysław w  50 proc ale w całości Wydział.' 
Pow. wr Drohobyczu podatek ten 'pobierać będzie.

Za to pi. sekr. Izby pracodawców komisarz 
gmin\ Bo-rystaw — swymi zabiegami uzyskał to. że 
ropa '‘łapana'1 w potokach przez Tow. Tekrsn. któri 
“ eksploatuje'' w  len sposób ropę. z o lwy T i kopabii. 
została od tego podatku uwolnioną T on bow iem  jest 
także dyrektorem’ ‘ TekrinrT i jest zainteresowany 
w  tern żeby podatku nie płacić.

Dochody z tego podatku — pobieranego już od1 
lat dwu - bez katastrofy dla przemysłu naftowego- 
urzcz Krosno i Jasło pozwoliłyby 'samorządom na 
przeprowadzenie najkonieczniejszych Inwestycyj i by
łyby ekwiwalentem za rabunkową gospodarkę, którą 

i przemysł naftowy od lat prowadzi

Stomiy wobec konieczności przeprowadzenia s/e 
regli .inwestycyj. wobec konieczności zajęcia bezro
botnych zredukowanych przez przemysł naftowy, u- 
kończenia tak potrzebnych inwestycyj. jak wodo 
ciąg. Obywatele jęczą port podatkami, a p Dr. .Nu
zikowski uwalnia od niego przemysłowców .naftowych 
i  jedzie do Warszawy protestować z p. dyr. Chła
powskim. z tym Chłapowskim, który jako były w,- 
marszałek powiatu dal inicjatywę do nałożenia 1 -pm  
podatku od produkcji kopalni.

Istna farąa! Inicjator tego podatku b w Łcemm 
szałek Chłapowski i reprezentant 'samorządu bo- 
ryslawskiego Dr Nuzikowski — protestuje przeciw' 
pooiatkowi na cele drogowe i inwestycyjne samorzą
dów zagłębia naftowego. ~

Panic Dr. Nuzikowski najwyższy ćfas. żebyś 
ustąpił i przestał reprezentować- samorząd — w  prze
ciwnym. ra.fe musisz być sromotnie “ ustąpiony".

Cóż na to p. wojewoda Garapich ?

i: tsam

Do pamiętnika naszym monarchistom.'
Jak wiadomo, napędzeni królowie niemieccy w y

stąpili z zuchwałemi uroszczeniams do rządu nie
mieckiego. domagając się olbrzymich odszkodowań za 
skonfiskow-aue im podczas rewolucji “ dobra koron
ne". Przy tej sposobności ‘ 'VorwSrts‘ ‘ na podstawie 
materjału zaczerpniętego z archiwów dbmu Hohen
zollernów podaje garść ciekawych wiadomości, in
formujących. jak ten sławetny ród dochodził db ma
jątków  i  jak je lekkomyślnie roztrwaniał. nie licząc 
jjię z [niedolą i potrzebami podwładnego mu narodu. 
Między innemi czytamy-

“Podczas w o jny 30 letniej- gdy całe Niemcy po
grążone były w  najgłębszej nędzy, kurfirst Fryderyk 
Wilhelm, przebywał zdała od sweji monarchji branden
burskiej wprost po szalonemu marnotrawiąc majątek 
swego domu książęcego. Za psa wyśliwskiego za
płacił 7.000 talarów. A na i w y trawn i oj s zego pijaka ze 
swego dzikiego grona obdarzył zamkami 1 wsiami. 
Pierwszy pruski król swą godność królewską kupił 
u Habsburgów za sumy. wyciśnięte ze swego ludu 
olbrzymimi piodalkami i przez obarczenie go cięż
kimi długami. Podczas swego panowania roztrwonił 
n iemniej niż 14- m lljonów  talarów, które otrzymał 
z zagranicy za wynajmowanie swego wojska zagra
nicznym książętom. Tenże król pewnemu leśnikowi, 
które na strzał jego nagnal jelenia z nadzwyczaj pięk
nym i rogami, podarował dobra rycerskie wartości 
40.000 talarów. Jego następca. Fr. W ilhelm  I. narzu
cił swej ludności, liczącej 2 i pół niiljona głów. w y
żywienie wojska, wynoszącego 80.000 — 90.000. Z 
ogólnych dochodów* pruskiego państwa, które w y
nosiły 6 tmiljonów. na w oj sko wydawał 5 m il jonów-.

Również Fryderyk, zwany “W ielk im " nie stoso
wał w  czynie głoszonej przez siebie pięknej zasady, 
żc jest “ pierwszym sługą państwa" i bez skrupułów 
dążył do (zwiększenia “majątku Hohenzollernów", trak
tując własność państwową jak własność osobistą, cho
ciaż jego następca wszelkim i sposobami starał się 
by dobra koronne jak najprędzej roztrwonić.

Angielski poseł lord Mahnesbury donosi o nim: 
“ Znajduje się ciągła w  kłopotocli pieniężnych. 4 Co 
ma. traci, na kobiety i na opłacanie szpiegów swego 
w u ja "..

Również legendarna figura królowej Luizy (któ
ra oddała się Napoleonowi, chcąc od niego uzyskać 
łagodniejsze warunki pokoju) w  świetle współcze
snych pamiętników traci dużo ze swej aureoli. Aby 
módlz odbyć dla rozrywki podróż dó Petersburga, nie 
wahała się sięgnąć po pieniądze publiczne, przezna
czone na odbudowanie zniszczonego kraju mazur-

j skiego W  czasje największej nędzy- roztrwsniała 
I dobra koronne, narzekając przytem: “ Na obiad ma--' 
my tylko 'cztery dania, na wieczerzę trzy, 2yjem y 
z powietrza!" - 

j Koło r, 1840 panowała na Śląsku między tkacza
mi siraszna nędza głodowa. “ Z powodu ri i dożyw ian ia  
się płód, ginie w  łonie matki, dzieci przychodzą na 
świat jako szkielety" — pisała Betllna ron  Amina do 
Humboldta. A  w  tymże czasie król pruski w ydaje 
m iljon  talarów na okazałe, budowle. 30.000 talarów 
na oznaki orderowe. Gdy zaś fala rewolucji r. 1848 
poczęta podmywać podwaliny domu Hohenzollernów, 
czemprędzej wysyła się klejnoty koronne dla bez
pieczeństwa zagranicę.

Tę Listę godnie uzupełnia W ilhelm ostatni, czło
wiek. który posiadał 186 munaurów galowych, a 
którego jacht cesarski pochłaniał koszta utrzymania 
6 okrętów wojennych 1 W  świeżej pamięci ludu nie 
mócklego tkwi jeszcze fakt. że z cliwltą wybuchu re
wolucji w  spiżarń iach i piwnica, ch zamku cesar
skiego znaleziono olbrzymie zapasy najprzedniejszych 
wiktuałów i napojów wystarczających na wiele lat 
życia. Równocześnie ludność Niemiec puchła s ko
nała Z głodu! ą

Ten człowiek teraz p/ro wadzi ptroces o tak zwane 
"majętności, swych, przodków".

Nie odrodził się. od -wych dziadów i praldiSaflÓw. 
pijących krew ludu — całe szczęście, że w  tej gaierji- 
jest ostatnim!

N erw ow ość dzieci rosyjskich.
Wedle wykazów statystycznych lekarzy diOrół*, 

dziecięcych w  Rosji nerwowość u dzieci wzrosła, w 
ostatnich czasach trzykrotnie w ięcej niż nerwowość 
u starszych. Przeciętnie w  1924 r. na każdy szpitai 
przypadało po 15 tysięcy chorych dzieci; z cyfry tej 
najmniej 500 przypada na choroby nerwowe. —' Przy  
stałym wzroście tych chorób już za pierwsze 6 m ie
sięcy w  1925 r. na 10 tysięcy chorych dzieci 490 by
ło nerwowych, tj. 100 proc więcej n iż za ct>Tr 1924 
roku.

Przeciętnie rachunek ten wykazał, w  co  20 
dziecko .jest obciążone poważną nerwową dolegli
wością. Ciekawe cyfry specyfikacji tych ehorót wy- 
kazałv że 70 urocent chorych nerwowo dzieci przy
pada na chłopców, a 30 procent na dziewczyny. P rzy 
czyny wzrostu nerwowości ustalono jako obciążenie 
dziedziczne po .odzicach na podłożu alkoholizmu, 
grużlłćj i syfillsa.

i
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Bogaty wuj Europy.
Dług Polski w  Ameryce wynosi 178 miljonów dolarów.

Podcżas. wielkiej wbjny Europa zastanowiła
.swe 'warsztaty pracy obniżyła sw!ą produkcję 
do ińiniirmm. Konieczne zapotrzebowanie Eu, 
ropy w tym czasie zaczęły po kry w lać Stany 
Zjednoczone, dzięki -czemu rozwinął się uad- 
zwycaajnie przem ysł amerykański, a ż>\iłnśzcza 
przemysł wojenny.

Ameryka wy rabiała i dostarczała Europie 
broni i amunicji, mundurów i wszelkiego ekw i
punku wojennego, środ'kó[w( komunikacyjnych 
lądowych i morskich a nadto żyfwjaośri, su_r.Av- 

-c ów  t fe .
Towary te częścią płacone były gotówką, 

£ Zęścią zaś brane na kredyt. Pozałem zaś Stany 
Zjednoczone, zarówno lwi czasie Wojny, jak i 
później, udzielały państwom europejskim zna- 
jczny-ch pożyczek gotówkojwwch bądź na pro
wadzenie iwtojny, bądź leż na poprawę ich sy
tuacji gospodarcej. • «

Sumy, należne Stanom z tych wszystkich ty- 
. tułów doszły |wreśzpie do cyfr tak, olbrzymich 
że spłacenie tych długów) a nawfet parnych tylko 
.odsetek od nich, przerastałoby siły finansowy 
niejednego z dłużników.

Wobec tego konieczne było pirTzynienie 
pewnych ulg co do spłaty tych należności. — 
Układy takie zawarto dotychczas — 11 państw, 
w ich liczbie i Polska, a Idotyezą, one odpipóKp 
części odsetek, czy kapitału albo też sposobili 
spłat ratalnych.

Ogólna suma należności Slanom Zjednoczo
nym ze strony tveh państw, z któremi doszło 
do porozumienia, wynosi jeszcze ibliskit 7 i pół 
miijarda dolarów. Kiwlota zaś spłat, przypada
jących na rok 1926 diosięga wysokości przeszjło 
174 jnUjonów dolarów! (nie licząc Rumunji).

Poniżej podajemy statystykę sum jakie win

ne są Ameryce t fe państwa, z którem doszło do 
porozumienia w sprafwjie spłat oraz wykaz rat 
jakie w r. 1926 przypadają na te państwa 
(w dolarach):

Angba 4.600,000 000 160,900 COh

Włiehy 2.042,000.000 5 000.000
B eig ja  411,000.000 3,830 000
Polska 178 560.000 265.000
Czechosłow 115,000.000 3,000.000
Estoąja * 13,830.000 483 0 0 0
Finlandia 9,000.000 314 000
L itw a  , 6,030.000 210.000
Ł o tw a  5,775.000 201.000
Węgry 1.939.000 67.000 ’

7.383,131.000 174.270.000

Zaznaczyć należy, że układy z Anglją. Pol
ską, Finlandją. Litwą i  Węgrami otrzymały 
już sankcję kongresu amerykańskiego, podczas 
gdy traktaty z Wiochami, Belgją. Czechosłowa
cją, Łotwą i Estonją muszą jeszcze być ratyfi
kowane przez kongres. To  samo dfcdtyczy i Ru
munji, której w ostatnich, dniach udało się 
dojść do porozumienia W spralwjie swegii długu, 
wynoszącego 46 i poł mil jawa dolarów!.

Z państw, które dotychczas nie zafwjarly u- 
kładów kv! sprawie spłaty długów amerykań
skich, na pierwsząm miejscu znajduje się Fran
cja, która winna jest Stańojm, Zjednoczonym 
olbrzymią sumę 4.210,557.000 dolarów- Dalej 
winne są- Rosja 255,1. Jugosłafwlja 65.4. Auą- 
trja 30,5. Grecja 17.6. Anneńja 14 9 miljonów 
dolarów.

Ogółem zatem dług) państw europejskich 
w Ameryce [wynoszą około 12 miliardów dkla
rów (11.977,191.000).

bezsilność Stanów Ziednoeionyim w  walce z  alkoholizmem
„Karjera  króla w ó d czan eg o 1*.

Kilka lal temu Stany Zjednoczone ustawowo j nie ,mniej niż dawniej, specjalni urzędnicy prohib- 
.mkaaily wyrobu i  sprzedaży alkoliolą. Lecz ustawa I cyjni nie mogą sobie dać rady z przemytnikami ni
jak rkę okazuje jest i w  Stanach Zjedn. po to. aby 1 kohoiu.
przy je j omijaniu byty sowite łapówki, któremi sobie Oto dopiero przed kilku dniami skouiiskowuno 
pomagają ci. oc. mają oczy. lcąz — uje widzą na wodach atlantyckich 10 mniejszych statków za

W  Stanach Zjednoczonych piją pomimo 'zakazu przemycanie, alkoholu. Między urzędnikami prohibi

cyj-nylni a 'przemyUli kmn,i przyszło do bójki nu po- 
ktadzń najowej "Cotavia“ . poczem przemytnicy u- 
ciekli. pozostawiając- 1000 butelek szampana.

Poza przemycaniem alkoholu z Europy istnieją 
w Stanach Zjedn. olbrzymie fabryki tego zakazanego 
napoju, fabryki, w których liuczą motory, uwija się 
tysiąĄ roliotników. a tylko organy rządowe nie o 
nich nic wiedzą. Czasem jednak z 'konieczności'1 o 
ruchu fabryk kl?) windują sję sądy. a wtedy pas typuje 
kara niezbyt to  prawda sroga. I uik np odkyyto taką 
fabrykę w Deutii Yulley Farm znajdującą się pod za
rządem niejakiego Couners'a a finansowaną przez 
Remusa z Cfijwnalli.. Przyzna] się on do tfego. .yże 
dzżewjęć olhrzymjLh dy,sty I.irni i składów wódczany.ch 
było jego własnością osobistą, podczas gdy w wielu 
innych przedsiębiorstwach lego rodzaju byl w  spój
nikiem. Ogółem w łożył był w ten interes około dwu
dziestu m iljonów dolarów, sprzedał wódki za 75 inl- 
ljo n ó vd o la ró w  Poszło z tego r)a łapówki i tym 
podobne "dowody wdzięczności' około 20 mjljónów. 
Inne koszta były też z natury rzeczy dość znaczne. 
Sieć organizacyjna obejmowała osiem stanów liczba 
pracowników zatrudnionych w interesie wódczanym 
Remusa dochodziła do 3.000 ludzi. Liczbę poinocui- 
ków. ułatwiających proceder za łapówki, trudno' było 
ustalić. /

Re mus był farmaceutą, po Lem adwokatem, po- 
l-zucit jednaK karjerę adwokacką dla bardziej po
płatnego zajęcia. Ostatecznie skazano go na dziewię
tnaście miesięcy więzienia W  każdym razie zrobił 
królewski interes.

Sprostow anie
Artykuł Dziennika Ludowego z dnia 20 bin, 

p. I. “ l e ż  emeryt. —  11. minister skarbu poseł .ferzy 
Michalski jest także emerytem państwowymi" -  w y
rządzi! mi wielką osobistą przykrość i krzywdę W y
maga on sprostowaniu i dopełnienia w tym kierunku, 
że i )  emerytem państwowym nie jestem i 2 że Z 
Polskiego Banku Krajowego zostałem wbrew mej 
wok — [bez Żadnych sturajń z niej strony — bez żadne
go podania mojego - ale przeciwnie z urzędu — 
bez żailnyeh dochodzeń dyscyplinarnych, o które ust
nie.' i pisemnie prosiłem ministerstwo skarbu usfitt e 
wpbeę kilkudziesięciu osób (poseł dr. D,ainand może 
ko ggiioui stwierdzić — bo był na posiedzeniu Rady 
Finansowej w Miaisl Skarbu wówczas obecny) — 
usunięty przez Ówczesnego ministra skarbu .p. W |. 
Grabskiego

Jestem więc emerytem przymusowym,
W im ię uczciwości i prawdy proszę o to spro 

siowani.e. J. M ic h a ł  sk i

E  wjjdawtiietw.
BJBLJOTF.KA DZIEL W YBOROW YCH Lw ów  

Zimorowieza 1. 5 wydała ostainio Kledrzyńskiego: 
Uśmiech Szatana — powieść senzacyjną i interesu
jącą. przedstawiającą nam żerowisko lud kie na grun
cie W.arszawy przedwojennej. Pt. Szpyrkównej Ta
jemnica masońskiego zegara — znakomity utwór ten 
oezarowuje. czytelników świetną konstrukcją i wiel- 
Ęe interesująca, iabułą oraz 1 Nikoro Wieża Jan Ki- 
szocki — powieść, odznaczającą się trafną obserwa
cją i  charakterystyką, tryskającą nńfrasaWiwym hu
morem i  pogodą.

PODRĘCZNIK D LA  IN W A LID Ó W . Nakładem, 
Związku Inwalidów Wojennych wyszedł z druku pod- 
jtępzsąk dla inwalidów, zawierający w treści porady 
i  wskazówki w sprawach inwalidów, dotyczące w 
szczególności spraw, rewizyjnych, odwołań od orze
czeń komisji rewizyjnych, przedkładania władzom do
wodów  związku cierpienia kalectwa ze służbą w oj
skową. leczenie i doleczanie inwalidów w szpitalach 
i  uzdrornwiskach. protezowauie. wypłatę rent Inwa
lidzkich i wogóie wszelkie wskazówki objaśniające 
szczegółowo ustawę o zaopatrzeniu inwalidów, po
nadto podręcznik ten zawiera ponad 60 wzorów po- 
łiań i tpfróńb w  sprawach wyżej podanych.

Podręcznik ten w  cenie 3.50 zł. za sztukę wraz 
z przesyłką je s t ‘ do nabycia w  Wojewódzkim  Zarzą
dzie Związku Inwalidów Wojennych we Lwowp. ul. 
Ossolińskich 1. 11 L  p . -

“COMOEI)lA ‘ lygodnik omawiający' sprawę tea
tru. kina. muzyki literatury, plastyki, architektury 
mony. sportu, iiuansów począ) wychodzić w  War 
szaw^e Redakcja i administracja. Warszawa, ul. H o
ża 18/4 Cena numeru 60 gt

Tygodnik, ozdobiony wielu ilustracjami, przed
stawia się udatme dzięki ro mailaśei treśet. na którą 
obok poważnydi artykułów składa się szereg drob
nych .notatek. starających się ująć całokształt arty- 
siyczno-literackiego życia 1 społecznego w  Polsce.

‘ W IECZÓR L IPC O W Y " Janiny Lasockiej wyszedł 
nakładem Bibtjoteki Dzieł Wyborowych Lw ów . ul. 
Zi morowi cza 5.

Gorące ukochanie ojczyzny, pracy na niej i dia 
nr ej. oto zdrowe i ożywcze tętno, którem pulsuje po
wieść Janiny Lasockiej, fmuconej na tło bliskie i u- 
kochane — tło życia polskiego na w si; zarówno wy- 
bó' lematu jak i, wła-ściiwości stylistyczne zapewniają 
książce wartość istotną i trwałą.

PAN TE O N  PO LSK i rozpoczął w  ostatnim nu
merze (22) tclruk ]iamięluiku ks. Pauasia z czasów Ra- 
rańczy. llusztu i M. Sziget; jest to jedno z pierw- 
s/ycli historycznych ojuayowaft tego sławnego okre
su walk i cierpień żołnierza polskiego. Pozaleni po 
dał do druku geu. Roja nieogłoszony dotychczas raport 
p-lk Tokarzcwskiego o zajęciu l.woww w.dniu 22. XI. 
1918. D alszy'ciąg jpanuetników Lipińskiego z i. Bry- 
(jfidy; Nittmana o maszynce ułańskiej; S. Kozickiego 
W,s(p!0nmienja z walk o Lw ów  — i piękne życiorysy 
poległych kpt. Wyrwińskiego. p r Mączki, pluł. Fel- 
sztyna i. w jelu innych przy kilkunastu fologrułjaeh 
i ryciuacii zdobią lo .jedyne w  Polsce' pismo poświę
cone kionj-ce czynów żołnierza i pamięci, poległych.

Prenumerować można w  każdymi mzędzie pocz
towym.

MUZYKA. Pieąwszy zeszyt tego pięknego w y
dawnictwa. które weszło obecnie w trzw i rok swego 
,'sinienia, zawiera ma wstępie fragmenty z tiJNznjahych 
listów Fr. Chopina oraz następujące artykutc; Co 
w,'e,my o Jakóbie inilniście — Henryka Opkenskiego;
YLditai-yzroja czy indywidualizacja Ludomira Ró-

j żyekAgo Czy istnieje taleni muzyczny (szkic autobio- 
graiiiczny) Bronisława Hułicrmana; Co powiedzieliby 
o i om nas*! dziadkowie (odpowiedź p. Vincenl dTn- 
dy‘e.inii) (i. Franc-ąsoo Malfjiiero; Nowe iprobl&my styr- 
lu iortephmowego 1 — Zbigniewa Drzewieckiego. — 
Z okazj,' 30-lecia działalności arLystycznej Henryka 
Melcera kreśl' charakterystykę jego Felicjan Szopski. 
zaś sam Jubnal rzuca “ Garść wspomnień" w  “ T ry 
bunie Artystów".

\Y bogatej juk zwykle części' bieżącej obok istnie
jących rubryk (Impresje Muzyczne. Z opery Sal 
Koncertowych Nowe YYydawińclwa. Przegląd Prasy. 
Kroniką) wprowadzono (nowe działy: "Trybuna Czy
telń,ików , ^Kjjpkursy Muzyczne" Pozatera numer 
zawiera “Ankietę' w  sprawie polskiej pisowni na
zwiska Chopina oraz ogłoszenie premimeraU- na rok* 
1926.

YV dodatku nutowym “Fuga1 Henryka/Melcera. 
Numer zawżera'50 sir 20 jlustr. i. kosztuje 1.50 zł. 
Adres Redakcji i Administracji Warszawa. Kapu
cyńska 13

Nr. i. WIADOMOŚCI L1TFRACM CH przynosi 
dokończenie imkiely “Jak wybitni poisc-y pisarze 
współcześni uczyli się. w  .szkole ś red n ie jw ie rs z  1’ . 
Kruszewskiej o Chalterlonie; artykuły A. Sterna o 
odrodzeniu religijnem, II. M. Piątkowskiego o sto
sunku Norwida do "Pana Tadeusza"; rysunki Cocteafu; 
artykuły St. Napierskiego o Estaunie; J. Kurka o 
Ęoccie włoskim Buzzim i F. O. łlalienera o poecie 
niemieckim Borchardde całą slionę sprawozdali z 
książek, notatki, dz-ial “Polska zagranicą"; olastykę 
W  iHusiu-.sk.iego; muzykę. J. Iwaszkiewicza; tealr i 
kino A. Słonimskiego; książki najgorsze; "Camera 
obscura"; anegdoty i t. d.

SKAMANDFR, miesięcznik jmetyczny t w  nmue- 
rzc za styczeń 1926 zawiera wiersze: J. Tuwima (K o 
ściół); M. Jastnma (Czarnolas); M. Pawlikowska (Do 
2 e i-o niskiego); J Ljeberta (Litanja dO N. Piinny); L. 
Gmiwald,a (Kosa); K. Wierzyńskiego (Pieśń o Amund
sen,e); J W itllina (Żołnierz znany); A. Słonimskiego 
Fale); J. Iwaszkiewicza (Smutne lato); J. Brzechwy 

(Radjokoncert); pozatem A. Stawarz artykuł "O du
chu literatury polskiej słów k ilka"; J. W ołoszynow- 
ski.ego piękny- stylizowany utwór "Relacja o Joan 
me oraz W. Broniewskiego przekład fragmentu "Pu- 
ga,zowa‘ poematu dramatycznego niedawno zmarłe
go poety rosyjskiego Jesienina.
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P r c g r a m  w ykładó w  Komisji Oświatowej P .  P .  S . na stycze ń  1926.

O R G A N I Z A C J A NAZWISKO PRELEGENTA TYTUŁ WYKŁADU

Czwartek 28 stycznia o g. 7 wiecz. 
Związek Metalowców tow. Dr. Hollender »Pi'awo międzynarodowe a Liga Nar *

Czwartek i 8 stycznia o g. 5 wiecz. 
Związek Murarzy

tow. Cegłowski • Robotnik a sztuka*

Piątek 29 stycznia o g 7 wiecz 
Zwią/ek Prac. Gminnych

tow. Dr. Ilersćbtal • Zadania socjalistów w gminie*

Niedziela 31 stycznia o g 10 rano 
Stowarzyszenie »Zgoda«, Piesza £

tow. Lówenstein •Warunki gospodarczego rozwoju Polski*

Juiteratura, nauki* sztuka.
REPERTU AR TFATRU  W IELK IEG O  W E  L W O W IE :

środa o godz. 730 wtecz. "Llzistrata Gośc.
występ Heleny Mtflowskiej.

Czwarte ko godz 7 30 wiecz. ‘ ‘Żółta rękawiczka". 
Piątek o godz. 730 wiecz. "Żydówka" Gość.

występ Stanisława Gruszczyńskiego

REPERTUAR TE ATR U  NOWOŚCI (ul. Słoneczna), 
.środa o godz. 7'30 wiecz. “ Medaijon Prababki". 
Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. “Hrabina Mariea". 

Gości nny; wyslęp Heleny Miłowskiej.
Piątek o 'godiz. 730 wiecz. “ Medalion Prababki". 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Środa, o godz. 7 30 wiecz .“Hau-Hau‘ .
.środa o godz. 7‘30 wiecz. 'Hau-Hau'.
Czwartek o  goetz. 7‘30 wiece?. “Hau-Hau" 
Piątek c godz 7 30 wiecz “Hau-Hau"

SALA POLSKIEGO TO W ARZYSTW A MUZYCZNEGO: 
Piątek. 29. stycznia: W ieczór Tańcóv. artystycz

nych światowej sławy artystów N iny Pawliszczewej 
i • Feljksa Parnella w  kostjumacn rozmaitych epok.

' H A U -H A U ‘. Wobec nadspodziewanego sukce
su. sztuka ta grana będzie bez przerwy do końca bież. 
tygodnia.

TEATR W IE L K I wznawia dziś operetkę I.inc- 
kego “ Lyzislratę". z gościnnym występem Heleny 
Milewskiej. <

‘ KREDOW E KOŁO" Klabundia. wspaniały dra
mat chiński, majwiększa atrakcja wielkich scen za- 
gj-an licznych w  bież. sezonie, ukaże się ipio raz pierwszy 
w  sobotę nież. tygodnia w  Teatrze Wielkim-.

GOŚCINNE W YSTĘPY ZNAKOMITEGO TE N O 
RA O PERY W ARSZAW SKIEJ STAN ISŁAW Ą GRUSZ
CZYŃSKIEGO rozpoczną się w  piątek na scenie 
Teatru Wielkiego, operą ‘ Żydówka". Następnie dane 
(będą z jego Udwatem w niedzielę Tn jłm h ir" i wc 
wtorek “Carmen"

PROGRAM Nr. 3. -SEM AFORA" nosió będzie* 
nazwę "program karnawałowy“ co się uzasadni prze
wagą pierwiastka humor ystycznego. Inowacją będzie 
wprowadzenie conterenc.j^ra. niewątpliwie przyczyńk 
się to Leż do ożywienia oąłośel.

STARANIEM  ZW IĄZKU  URZĘD NIKÓ W  GMINY 
m. LW O W A  zostanie yv piąlek 5. lutego 1926 o godz. 
7'30 wieczór odegrana w  m iej Teatrze Nowości opera 
Stan. Mon.;us/,ki “ Flis" z  łaskawym współudziałem 
arl śpiewaka b. .Michała Dudy z Wieania i 1wto v . 

Tow . śpięw. “Harfa"
Bilely wcześniej do nabyćia w  Ratuszu zaś od 

3-go tul ego w  Kasie miej. Teatrów.
\ '   • __

Towarzysze Murarze!
Roczne Walne Zebranie

odbędzie się dnia 31. styczNija 1926, o godz, 
10 rano ul. Głowa 1. 6. Obecność wbżystkich 

członków konieczfna.
Iwaniuk, pekr- Wolskfi pr2ctvv(.

Jiomunikatij.
X PAT J PATAGHON W E LW O W IE  la k  jak 

niedawno Wiedeń lak i Lwów. czeka niebywała 
senzacja. -  Dwaj najwięksi komisy świata, zwario
wane wesofki kina Pal i PaLachón. przyjeżdżają dc 
naszego miasta i  wystąpią tylko raz jeden w  specjal
nie dla nich napisanej rewjl. która zostanie odegrana 
na W ielkiej Reducie Teatralnej urządzonej przez, Zwją 
zek Artystów ,Sceu Polskich Gniazdo Lw ów  nfcl aochód 
budowy Domu Aktora" we Lwowie. Reduta ta będzie 
najwięl.s ą atrakcją karnawału.

W wspaniałym programie artystycznym, bior— 
udział: pp. Helena. Górska. Zuzanna Łozińska. Ste- 
lanja ^Slicbnowsku Halina Rapacka. Mai-ja Wroriską, 
Matjąn Bielecki Romuald Rojanowski. Juljaił Do
brzański. Stefan Dobrski. Stanisław FaiiszeWski. 
Ed\va|rd Fcrlner. Fugenjusz Kalinowski. Tadeusz Łow- 
czyński. Ignapy Mann. Slefan UichutowjicA, Wacław 
Sowiński. Stefan Szoslaud. Józef W inawer i mnlr

Ponieważ zaproszenie me będzie obowiązujące, a 
slrój w ieczorowy lub kosljum będzie wystarczający, 
— udostępni to wszystkim korzystanlie z Gk w-lelkrej 
.sposobności m ilej i kulturalnej rozrywki.

Bilety już są do nabycia w  Teatrze Wielkim, w 
dawnej ka.sie lealru Małego od godz. 10 do 1-szej po 
pof. i  od 1 do .6 wieczorem.

X WIECZÓR K A R N A W A Ł O W I ZW IĄ ZK U  PRĄ 
CGM N1KOW  KAS CHORYCH Oddział Lwów w dniu 
30. „skyciznpa Ib1, r. fw salach ‘Domu Narodncgo" przy 'ul 
Rulowskiego zapowiada się wspaniale.

Szlachetny cel na wsiowy i sieroty po pracow- 
Bkadh Kas chorych, oraz lanie ceny wstępu (2 zł. 
od osoby) ściągną niezawodnie tłumy uczestników'. 
Zaproszenia wydaje sekretarjai Kasy chorych w  go
dzinach od M do 13 przy ul. Brajerowśkiej 8. I. p,.

N a p ra w ę  ze g a -kftw
celiach b. uczeń b. c: k szkoły I 7 Rnrbtrnfl
zega rm is trzow sk ie j  w Karlsteinie *• “ ■
6 9 -3  LW Ó W , UL. SYK STU SK A  29.

Ol taniej, bo w składzie burtownym 
JO sprzedajemy ubrania męskie, dzie

cinne oraz raglany, kurtki i t. p. na do- 
65—2 godnych warunkach

Arbeit i Baron
Hurt. LWÓW Deta,<-

Legjonófc 3 7  (w  p odw .) — G ródecka 7 0

50

Notrry Ropne 
E o h  Diesel

od 6 KMe. Bez, kompresora. 
Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny. — Dogodne warunki.

Gener. »a YJllllłfln11 Sp z 
stępstwo jjU U iŁU U  o. O.
LWÓW — Pasaż Mikolascha 

Teł. 1-16. ilAKi 'iLASERHAJl)
ę b - L W Ó W s ,  

A s tu

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, 3ZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

K S IĘ G A R N IĘ  j DZIENNIK LODOWY
LWÓW, UL. SZAJNOCHY! 
bogatą w w ie lk i wybór 
k siążek  wszelkiej trei ci 
po cenach konkurencyjn.

LWÓW, O L SYKSTUSKA 21. TE L  24
wychodzący codzien. rano 
z najświeższemi wiadomo
ściami k oma poprz. i nocy.

IGNACY DASZYŃSKI

WIELKI C Z Ł O W I E K  
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO - POLITYCZNY
L e n a  7 0  g r .

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, Szajnochy 2,

IGNACY DASZYftSKI
T O M  i .  p a m i ę t n i k i  tom łt

POLECA

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

Bezpłat ne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bwrobotnym — cię mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-oia afóir.

WYCHOWAWCZYNI izr*el. umiejąca szyć, rozumiejąca! INTELIGENTNY mężczyzna poszukuje jakąkolwiek posadę INTELIGENTNA PANNA umiejąca dobrze szyć zajmie sio 
gospodarstwo, przyjmie posadę, najchętniej na wyjazd. ■ w biurze. Wiadomość do Admin. pod »lnkasent«. » dziećmi w lepszym domu. Zgłoszenia di

Zgłoszenia do Adm. Dzbnnika Lud pod .Wychowawczyni*. pod »Tosia*.

Zastępca naczeln. tredak* i  re d ’, od^pow, B R O N IS Ł A W  SK A LA K . —  r Vuk. Ltutd1. Sp, T o  w , iWjjd., Lw kto, |4L L. Saptóhy 7 7  —  [T # , 49ó,

I


